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      Lipno

Akt nienawiści, magiel towarzyski itp.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Od ponad roku przebieg sesji Rady Miejskiej Lipna jest burzliwy. Z miesiąca na miesiąc 
temperatura posiedzeń rośnie. Radni kierują wnikliwe pytania do burmistrza i apelują o 
współpracę, czekają na odpowiedzi, w sesjach coraz częściej czynnie (z prawem głosu) 
uczestniczą mieszkańcy. Taki przebieg posiedzeń samorządu nie podoba się włodarzowi 
Lipna. – To są moje odczucia i mam do nich prawo – mówi burmistrz Dorota Łańcucka.
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Jesienią ubiegłego roku fotel 
burmistrza Lipna objęła Dorota 
Łańcucka. Zastąpiła na tym stano-
wisku Janusza Dobrosia. Najpierw 
obrady rady w niczym nie różniły 
się od poprzednich, ale od pewne-
go czasu coś zaczęło zgrzytać. Rad-
ni opozycyjni notorycznie apelują 
do władz miasta o współpracę, za-
uważanie ich, traktowanie samo-
rządu jako jedności, informowa-
nie. Burmistrz Łańcucka zawsze 
twierdzi, że współpracować chce. 
Rajcy wtedy przedstawiają fakty, 
bo czują się pomijani w wielu waż-
nych dla miasta momentach.

– Samorząd składa się z 15 
radnych i pani burmistrz – wyja-
śnia przewodnicząca RM Maria 
Turska. – Bywają takie sytuacje, że 
my nie jesteśmy reprezentowani 
w ogóle na wielu imprezach. Tak 
było na przykład podczas wrę-
czania stypendiów uzdolnionym 
uczniom. Samorząd to nie jest jed-
noosobowe ciało. 

Podczas ostatnich obrad prze-
wodnicząca rady miejskiej Maria 
Turska odniosła się do zarzutów 
wyartykułowanych publicznie 
w czasie jednej z wcześniejszych 
sesji przez burmistrz Łańcucką. 
Włodarzowi miasta nie podoba się 
styl prowadzenia, a ściślej cytując, 
aranżowania sesji przez Turską. 
Chodzi głównie o dopuszczanie do 
głosu mieszkańców, byłego burmi-
strza, byłych szefów jednostek od-
noszących się do informacji doty-
czących czasu sprawowania przez 

nich urzędów. A ci przychodzą 
na sesje chętnie i licznie, proszą 
o głos i zawsze możliwość wypo-
wiedzenia się otrzymują, zawsze 
jednak za zgodą radnych. 

Akt nienawiści

– Chciałam się odnieść do 
porządku obrad, który zapropo-
nowała nam pani przewodnicząca 
25 września – mówiła burmistrz 
Dorota Łańcucka. – Na począt-
ku sesji radni udzielili głosu pani 
Karasiewicz, której wystąpienie 
okazało się obrzydliwym aktem 
demonstrującym nienawiść. Jakie 
stosunki łączą panią Karasiewicz 
z mężem, jej wzdychanie i tęskno-
ty większości z nas nie interesują. 
Jakiś czas temu toruńska prasa 
rozpisywała się na temat proble-
mów, jakich przysporzyła pani 
Karasiewicz mieszkańcom kamie-
nicy, lokując w niej muzeum lalek, 
ochoczo zresztą używając samej 
nazwy muzeum. 

Chodzi o wystąpienie by-
łej dyrektorki MCK Katarzyny 
Wesołowskiej-Karasiewicz doty-
czące współpracy na linii dyrek-
tor – burmistrz oraz zwolnienia 
z funkcji szefa centrum kultury. 
Karasiewicz w swoim wystąpie-
niu obszernie relacjonowała spo-
sób wypowiedzenia jej umowy 
o pracę, brak przekazania mająt-
ku, rewizje przeprowadzane póź-
niej w jej domu. Odniosła się też 
do sprawy zaginionych plakatów 
z MCK, kolekcji Alicji Żelechow-
skiej, izby muzealnej, klubu Baka-

larka. Przedstawiła też swoje racje 
odnośnie wykonanego przez nią 
logo MCK. Katarzyna Wesołow-
ska-Karasiewicz w strukturach 
miejskich już nie pracuje i forum 
rady miejskiej wydaje się jej jedy-
nym miejscem, gdzie może od-
nieść się do tematów dotyczących 
jej osoby (wystąpienie byłej dyrek-
torki MCK relacjonowaliśmy na 
naszych łamach w październiku 
– red.).

– Kultura w Lipnie ma się do-
brze, nawet bardzo dobrze, a grze-
banie w cudzych życiorysach 
i trudności z odnalezieniem się 
w swoim życiu to już problem byłej 
pani dyrektor – odnosi się do wy-
stąpienia burmistrz Łańcucka. – Ja 
nie mam czasu na polemizowanie 
z nienawiścią i pomówieniami, ale 
obiecałam mieszkańcom, że od-
niosę się do wystąpienia i również 
w ich imieniu wyrażę oburzenie co 
do stylu prowadzenia obrad pod-
czas ostatniej sesji. Widać gołym 
okiem, kto nie potra� pogodzić się 
z demokracją, a prawo dostrzega 
pod warunkiem, że jest po jego 
stronie. Szkoda tylko, że patrzą 
na to młode pokolenia. Nie dziwi 
mnie zatem zainteresowanie pani 
przewodniczącej zatrudnianiem 
lub zwalnianiem pracowników, 
ale tylko wtedy, kiedy dotyczy to 
okresu sprawowania funkcji bur-
mistrza przeze mnie.

dokończenie na str. 4 

Rozwarły się niebiosa,
Już kolęd płyną dźwięki:
O witajże nam, witaj,
Jezuniu malusieńki
Ty, któryś jest Miłością
i Sercem tego świata,
Zagarnij serca nasze
I w Imię Swoje zbrataj
Halina Golczowa, „Chleb miłości”

Spokojnych, wesołych świąt 
Bożego Narodzenia, spędzonych 
w gronie życzliwych osób życzą: 

wydawca i redakcja tygodnika CLI
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W miniony wtorek na zaproszenie starosty Krzysztofa Baranowskiego przyjechał do Lipna 
przewodniczący sejmowej komisji zdrowia Tomasz Latos. Głównym punktem wizyty była 
wizytacja szpitala.

R E K L A M A

W sobotę wieczorem przy ul. Mickiewicza w Lipnie poli-
cjanci zatrzymali do kontroli mercedesa. Znaleźli w nim 20 
dag marihuany.

      Lipno

Pokaźna porcja marychy
      Lipno

Latos odwiedził nasz szpital

W tym roku burmistrz Dorota Łańcucka, już po raz drugi, ogłosiła konkurs dla mieszkań-
ców na scenariusz przedstawienia „Jasełka Lipnowskie 2013”. Komisja konkursowa mia-
ła do wyboru dwie propozycje. Zwyciężczynią i scenarzystką świątecznego przedstawienia 
została Anna Sawicka-Borkowicz. Premierę zaplanowano na drugą połowę stycznia.

      Lipno

Ruszyły próby do jasełek

Już po raz siódmy w okresie 
świąt Bożego Narodzenia miesz-
kańcy miasta będą mieli okazję 
podziwiać kunszt aktorski polity-
ków, urzędników, nauczycieli, le-
karzy i mundurowych. W ratuszu, 
zgodnie z tradycją, już rozpoczęły 
się przygotowania. Pierwsza próba 
aktorów amatorów odbyła się 18 
grudnia. A w tym roku gwiazdy 
sceny bożonarodzeniowej muszą 
zmierzyć się z historią wymyślo-
ną przez zwyciężczynię konkursu 

na najlepszy scenariusz Annę Sa-
wicką-Borkowicz i zatytułowaną 
„W każdym z nas jest Boże Naro-
dzenie”.

Do konkursu mieszkańcy 
zgłosili dwa scenariusze, które  
– zgodnie z założeniami regula-
minu konkursu i idei jasełek – 
opowiadają o narodzeniu Jezusa, 
przeplatając się ze scenami z ży-
cia lipnowian. Komisja, w skład 
której weszły: sekretarz miasta 
Alicja Letkiewicz-Sulińska, dy-

rektor wydziału organizacyjnego 
lipnowskiego ratusza Ewa Wy-
socka oraz inspektor ds. oświaty 
i zdrowia UM w Lipnie Barbara 
Drzewiecka, postawiła na sce-
nariusz autorstwa instruktorki 
Miejskiego Centrum Kulturalnego 
w Lipnie Anny Sawickiej-Borko-
wicz. Na autorkę czeka nagroda 
w wysokości 300 złotych, a na ak-
torów ciężka praca podczas prób. 
    

Lidia Jagielska

Cztery lata temu lipnowski 
szpital przekształcono z samo-
dzielnego publicznego zakładu 
opieki zdrowotnej w spółkę sa-
morządową ze 100-procentowym 
udziałem powiatu. Przez ten czas 
udało się znacznie zredukować 
dług placówki.

– Chciałem pokazać, jak przez 
prawie pięć lat spółka działa. Były 
różne głosy na temat przekształce-
nia. Pewne partie polityczne alar-
mowały, że to jest komercjalizacja 
służby zdrowia. Poprosiłem prze-
wodniczącego sejmowej komisji 
zdrowia, by sam zobaczył, jak się 
zmieniło funkcjonowanie takiego 
podmiotu pod naszymi rządami  
– wyjaśnia starosta. – Jeśli właści-
ciel troszczy się o swoje to, przy 
dobrym zarządzaniu, jest możliwe 
i leczenie, i rozwój. Przewodni-
czący Latos sam przyznał, że nie 
zdawał sobie sprawy z tego, że tak 
sprawnie można wybrnąć z trud-
nej sytuacji.

Powiat przejął szpital z baga-
żem 65 milionów złotych długu. 
Po niespełna pięciu latach zostało 
do spłacenia 17 milionów, jest na 
to czas do 2028 roku. Spółka każdy 
rok kończy z dodatnim bilansem. 
– Nie są to może wielkie zyski, bo 
np. w roku 2012 zarobiliśmy, już 

po odprowadzeniu podatku, 180 
tysięcy zł. Ważne, że wszystko jest 
płacone na czas, były regulacje 
płacowe, przywrócono fundusz 
świadczeń socjalnych. Przede 
wszystkim zainwestowaliśmy dużo  
środków pozyskanych z urzędu 
marszałkowskiego oraz własnych 
– podsumowuje Baranowski.

Tomasz Latos zwiedził m. in. 
oddział ginekologiczny, wewnętrz-
ny oraz psychiatryczny. W ten 
ostatni zainwestowano aż 6 mi-
lionów złotych. Liczy on 90 łóżek. 
Poseł miał dość czasu na dokładne 
obejrzenie placówki. Rozmawiał 

także z personelem i z pacjentami. 
Ci wyrażali swoje opinie i obawy. 

– Poseł jest doktorem i praco-
wał w dużym szpitalu. U nas zo-
baczył małą, powiatową placówkę 
i miał okazję przekonać się, jak 
sobie radzimy. Rozmawialiśmy 
także o kłopotach, m. in. o tym, 
że kontrakty są niedoszacowane. 
Zwróciłem uwagę na nierówne 
kontraktowanie np. oddziału psy-
chiatrii – kończy starosta.

Szpital Lipno leczy około 10 
tysięcy pacjentów rocznie. 

(ak), fot. nadesłane

Szef sejmowej komisji zdrowia wizytował lipnowski szpital

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Funkcjonariusze patrolujący 
rejon ul. Mickiewicza zauważyli 
osobowego mercedesa, który je-
chał bez włączonych świateł mi-
jania, zatrzymali więc pojazd do 
kontroli. Za kierownicą siedział 
24-latek, obok 42-letni pasażer. 
Obaj byli nerwowi, co wzbudziło 
podejrzenia mundurowych. Jak się 
okazało, nie były one bezzasadne. 
W trakcie przeszukania auta wy-
szło na jaw, że pod siedzeniem pa-
sażera jest reklamówka z suszem. 
Wstępne badanie potwierdziło 

przypuszczenia policjantów, że to 
marihuana. Zabezpieczono 20 dag  
tego narkotyku, a mężczyźni zo-
stali zatrzymani do wyjaśnienia. 

W poniedziałek 24-latek wy-
szedł na wolność, a w policyjnym 
areszcie pozostał 42-letni właści-
ciel nielegalnej substancji.

Za posiadanie narkotyków 
można tra�ć do więzienia na 3 
lata, a jeśli ma się ich znaczną  
ilość – nawet na 10 lat.

(aba)
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R E K L A M A

20-latek z gminy Lipno, oskarżony o rozbój, usiłowanie 
kradzieży i nielegalne posiadanie broni, trafił na 3 mie-
siące do aresztu. Jest podejrzewany o to, że w poprzedni 
weekend zaatakował 66-letniego myśliwego. 

      Gmina Lipno

Ten skok nie wypalił

R E K L A M A

5 grudnia w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie odbyło się spotkanie opłatkowe Pol-
skiego Związku Niewidomych. Prezes Krzysztof Suchocki powiedział wtedy: – Zgodnie 
z wolą władz Lipna tej wigilii miało nie być. Dlaczego? Burmistrz Dorota Łańcucka odpo-
wiada, że nie wie, o co chodziło prezesowi PZN, a jedynym problemem może być jej nie-
obecność na wigilii. Suchocki wyjaśnia, że nawiązał do tego, że po raz pierwszy w historii 
związku ratusz odmówił wsparcia finansowego spotkania opłatkowego.

      Lipno

Wstydliwa decyzja?

Tydzień temu opublikowali-
śmy relację z tradycyjnego spo-
tkania opłatkowego niewidomych 
oraz niedowidzących. I tak, jak 
zapowiedzieliśmy, wracamy do 
tematu. Do uczestników i gości na 
samym początku spotkania dotarła 
niepokojąca wiadomość. Z ust pre-
zesa lipnowskiego PZN Krzysztofa 
Suchockiego  dowiedzieliśmy się, 
że władze Lipna zaproponowały 
odstąpienie od takich wigilii.

– Zgodnie z wolą władz Lipna,  
tej wigilii miało nie być – mówił 
prezes Suchocki.

Gości spotkania zelektryzo-
wały te słowa, niektórzy zachodzili 
w głowę, o co tak naprawdę chodzi. 
Władze Lipna, czyli kto konkret-
nie i dlaczego chciał, by wymazać 
z kalendarza coroczne spotkanie 
świąteczne niewidomych, niedo-
widzących oraz ich rodzin i przy-
jaciół? Niektórzy myśleli, że zaszło 
jakieś nieporozumienie czy może 
prezes Suchocki się przejęzyczył. 

Dlatego zapytaliśmy o sprawę bur-
mistrz Łańcucką.

– Ja nie wiem, o co właściwie 
chodzi – odpowiada Dorota Łań-
cucka. – Rzeczywiście, pan prezes 
zapraszał mnie na wigilię, ale ja 
mam bardzo dużo takich spotkań 
i nie mogłam być. W moim imie-
niu życzenia złożył dyrektor MCK. 
Zresztą ja kiedyś, chyba jesienią, 
na spotkaniu u nich byłam. Czy 
ktoś panu prezesowi przeszkadzał 
w zorganizowaniu wigilii? Powie-
działam już dużo. Nie będę się tłu-
maczyć, że nie jestem wielbłądem. 

Burmistrz Łańcucka wyliczyła 
również wszelkie spotkania opłat-
kowe, jakie odbywają się w Miej-
skim Centrum Kulturalnym. Na 
słowa Krzysztofa Suchockiego za-
cytowane w tekście „Wigilia mimo 
wszystko” zareagowała zaskocze-
niem. Jeżeli więc burmistrz 15 
grudnia zapewniła nas, że zupeł-
nie nie wie, czego mogą dotyczyć 
słowa wypowiedziane publicznie 

przez prezesa PZN, bo tylko nie 
skorzystała z zaproszenia, my by-
liśmy zobowiązani ponownie po-
rozmawiać z autorem informacji. 
Nie był zdziwiony dalszym cią-
giem, bo nie byliśmy pierwsi. Po 
ukazaniu się artykułu dzwoniła już 
do prezesa sekretarz miasta Alicja 
Letkiewicz-Sulińska.

– Powiedziałem pani sekre-
tarz, że nie wycofam żadnego 
wypowiedzianego podczas wigilii 
słowa, bo prawda jest jedna, a ja 
powiedziałem na spotkaniu tylko 
prawdę i nie widzę potrzeby ukry-
wania tego – wyjaśnia Krzysztof 
Suchocki. – Wszystkie informacje 
podtrzymuję, wiedzą teraz o tym 
członkowie PZN, zarząd woje-
wódzki, mieszkańcy. Dwa razy 
spotkałem się w sprawie wigilii 
z panią burmistrz Lipna. Chodzi-
ło oczywiście o do�nansowanie 
naszego spotkania. Tak jest od lat 
i wspierają nas wszyscy wójtowie, 
burmistrzowie. Bo my zapraszamy 

ludzi z całego regionu, w żadnej 
z gmin nie ma osoby, która nie 
otrzymałaby od nas zaproszenia. 
Do samorządów wysyłamy pisma, 
spotykamy się osobiście i otrzy-
mujemy do�nansowanie. Spotka-
nia wigilijne znaczą dla niewido-
mych i niedowidzących naprawdę 
dużo, może ktoś zdrowy nawet nie 
jest w stanie tego zrozumieć. 

Członków związku przyby-
wa z miesiąca na miesiąc. Ludzie 
niewidomi podczas spotkań oko-
licznościowych otrzymują także 
informacje o możliwościach reha-
bilitacji, nowym sprzęcie, spotyka-
ją się ze specjalistami pracującymi 
na co dzień w Bydgoszczy. Człon-
kowie zarządu wojewódzkiego 
PZN oraz pracownicy związku, 
rehabilitanci przyjeżdżają na takie 
spotkania, bo wtedy jest okazja 
udzielenia niewidomym niezbęd-
nych dla nich informacji. Kiedy 
w sali głównej odbywa się uroczy-
stość, w korytarzu stoisko pracow-
ników PZN oblegane jest przez 
niewidomych i niedowidzących. 
Spotkania nie mają więc charak-
teru zabawowego czy czysto kon-
sumpcyjnego. 

PZN nie prowadzi działalności 
zarobkowej, a jego funkcjonowa-
nie uzależnione jest od wszelkiego 
rodzaju do�nansowań. Zwraca się 
więc do samorządów, bo z pusz-
kami po ulicach jego członkowie 
nie chodzą. Z kasy miejskiej Lipna 
w tym roku, po raz pierwszy, nie 
wpłynęła przed wigilią ani jedna 
złotówka. I o to chodziło prezeso-
wi. I dlatego był tak zdenerwowa-
ny, bo tradycyjne spotkanie mo-
gło nie dojść do skutku. A ludzie 
czekali, pytali. A na co potrzeba 

pieniędzy? Na jedzenie i drobne 
upominki, jakie otrzymuje każdy 
niewidomy na święta.

– Zawsze otrzymywaliśmy ta-
kie wparcie, za czasów burmistrza 
Dobrosia i za czasów burmistrza 
Białuchy – wyjaśnia Suchocki.  
– Zwracamy się do wszystkich 
gmin i tak było też w tym roku. 
Sprawa była więc jasna i moje 
słowa na pewno nie dotyczyły 
nieobecności pani Łańcuckiej. Bo 
wielu wójtów nie może do nas tego 
dnia przyjechać, delegują pracow-
nika, a my cieszymy się tak samo 
z burmistrza, radnego, sekretarza, 
jak i każdego pracownika gminy.  

Udało się nam ustalić, że do-
�nansowania poszczególnych sa-
morządów wahają się w granicach 
od 300 do 1000 złotych. Niektórzy 
dają więcej, wszystko zależy od 
możliwości budżetowych. Dokła-
dają lokalni przedsiębiorcy, para-
�e, ludzie dobrej woli. O tyle więc 
chodziło lipnowskiemu oddziało-
wi PZN, istniejącemu w naszym 
regionie od 40 lat. O wszystkich 
uroczystościach, dotacjach, funk-
cjonowaniu informowany jest na 
bieżąco zarząd wojewódzki PZN. 
O ostatniej wigilii też.

Wciąż nie wiemy, dlaczego 
burmistrz Łańcucka nie powie-
działa nam, że chodziło o pienią-
dze i że zdecydowała o odstąpieniu 
w tym roku od współ�nansowania 
wigilii dla niewidomych. Jak po-
informowała nas Ewa Wysocka 
z lipnowskiego ratusza, w 2013 
roku PZN otrzymał z miejskiej 
kasy 1 tys. zł na organizację Dnia 
Białej Laski.

Lidia Jagielska  

Nocą z poprzedniej niedzie-
li na poniedziałek ktoś napadł na 
myśliwego w lesie w gminie Lipno. 
Mężczyzna obserwował okolicę 
z ambony i nagle zorientował się, 
że coś dzieje się z jego samocho-
dem, zaparkowanym nieopodal. 
Podszedł do dostawczego citroena 
i zauważył w nim nieznanego mu 
mężczyznę. Nie zdążył zareagować, 
bo został uderzony w głowę i stra-
cił przytomność. Gdy ją odzyskał 
stwierdził, że nie ma myśliwskiego 
sztucera. Tra�ł pod opiekę lekarzy, 
a sprawą zajęli się kryminalni. 

W poniedziałek rano mun-
durowi zatrzymali podejrzanych.  
To 20- i 26-latek z gminy Lipno. 
Policjanci odzyskali również broń 
– była ukryta w opuszczonym 
budynku w gminie Lipno. Znaj-
dowała się pośród innych przed-
miotów, których pochodzenie jest 
wyjaśniane. 

W środę mężczyźni usłyszeli 
zarzuty. Starszy odpowie za usi-

łowanie kradzieży samochodu, 
młodszy za rozbój, usiłowanie 
kradzieży auta i nielegalne posia-
danie broni. 

W czwartek sąd zdecydował 
o aresztowaniu 20-latka na 3 mie-
siące. Grozi mu do 12 lat więzie-
nia.

(aba), fot. KPP

Kilka godzin po zdarzeniu policja 

wytypowała sprawców
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W minionym tygodniu informowaliśmy na naszych łamach 
o finale akcji „Szlachetna Paczka” w powiecie. W niedzie-
lę druga część prezentów trafiła do rodzin z gminy Kikół. 

      Tłuchowo

Baaaaardzo się spieszył

      Kikół

Hojność jak się patrzy
      Lipno

Akt nienawiści, magiel towarzyski itp.
dokończenie ze str. 1

Obchody kością niezgody

Burmistrz Łańcucka nie po-
przestaje tylko na ocenie przebie-
gu sesji rady miasta, ale odnosi się 
nawet do świętowania w dniu 3 
maja przy pomniku niepodległo-
ści w parku miejskim. Wówczas 
w parku spotkali się radni, księ-
ża, mieszkańcy, dołączyła do nich 
także Dorota Łańcucka. Główne 
uroczystości zaplanowane przez 
urząd miasta odbywały się jednak 
na Placu Dekerta. Te w parku, 
okazuje się, zostały zainicjowane 
przez grupę 11 radnych. Wyraża-
li smutek wynikający z przebie-
gu uroczystości proponowanych 
przez władze miasta i argumen-
towali swoje ubolewanie przywią-
zaniem do tradycji i znaczeniem 
pomnika niepodległości.

– Stało się tak, że poszliśmy 
pod pomnik niepodległości ra-
zem z księżmi, a z zaproszenia 
skorzystała też pani burmistrz – 
wyjaśnia Maria Turska. – Później 
byłam też na Placu Dekerta, sta-
łam obok trzęsących się z zimna 
dzieci, które spisały się świetnie. 

Tradycja doszła 3 maja do 
głosu i udało się grupie radnych 
zorganizować obchody w parku, 
czyli w miejscu, w którym spoty-
kali się z mieszkańcami i oddawa-
li hołd każdego roku przez ponad 
dwadzieścia lat. Te uroczystości 
odbyły się niezależnie od zaplano-
wanych przez ratusz i w niczym 
nie przeszkodziły w świętowaniu 
tym razem na Placu Dekerta.    

– Do tej pory nie mogę zro-
zumieć też próby bojkotu uro-
czystości trzeciomajowych na 
Placu Dekerta, podczas których 
pięknie wystąpiła młodzież z na-
szego gimnazjum – zarzuca prze-
wodniczącej Dorota Łańcucka. 
– Kolejna sprawa to nadużywanie 
swojego stanowiska i najście 27 
września dyrektora MCK pod-
czas pracy, straszenie go rewizją 
i przeszukaniem. 

A chodzi w tym przypadku 
o wizytę przewodniczącej Turskiej 
u Arkadiusza Bejgera w Miejskim 
Centrum Kulturalnym. Nieza-
planowaną i zupełnie przypad-
kową, przy okazji zwiedzania 
izby chłopskiej, złożoną w celu 
przekazania szefowi centrum 
prośby o zamknięcie otwartego 
w czasie godzin otwarcia MCK 
sejfu. Zgodnie z wyjaśnieniami 
Turskiej, chodziło jej o uchronie-
nie cennych przedmiotów przez 
kradzieżą. Nie podjęła żadnych 
innych kroków, poinformowała 
tylko Bejgera o zastanym stanie.  

– Zobaczyłam, że są otwarte 
drzwi do sejfu, a ponieważ wiem, 
że są tam cenne rzeczy, postano-
wiłam wejść do pana dyrektora 
i zapytać, czy ma świadomość, co 
w tym sej�e jest – wyjaśnia Maria 
Turska. – Pan dyrektor powie-

dział, że ma świadomość. Ta roz-
mowa trwała chwilę. Zrobiłam to 
z czystej sympatii do dyrektora, 
a jeśli pan tak to odebrał i poszedł 
ze skargą na mnie to jest mi bar-
dzo przykro, ale ma pan do tego 
prawo.

Inwestycje 

z okien samochodu

Burmistrz Łańcucka odniosła 
się też w swoim sesyjnym wystą-
pieniu do pytania radnego Za-
błockiego o wykonane inwesty-
cje. Okazuje się, że rok jeszcze się 
nie skończył, a o inwestycjach na 
bieżąco informuje ratuszowa ga-
zetka, widać je też gołym okiem, 
z okien samochodu czy podczas 
lokalnych imprez i nie ma po-
trzeby, zdaniem głowy miasta, 
zaprzątać takimi pytaniami po-
rządku sesji. 

– Trudno jest porównywać je-
den rok z sześcioletnim zarządza-
niem miastem przez poprzedniego 
burmistrza, bo działamy w innych 
warunkach �nansowych, dużych 
ograniczeniach i dyscyplinie �-
nansowej, przy braku możliwości 
korzystania z kredytów, ale mimo 
to udało się sporo zrobić – dodaje 
Łańcucka. – Zważywszy atmosfe-
rę, w jakiej przyszło mi pełnić tę 
funkcję, każdy dzień jest dla mnie 
sukcesem, a działanie na rzecz 
miasta i jego mieszkańców daje 
mi satysfakcję. Sesja to nie piknik 
wyborczy, trudno jest wiecznie 
polemizować z takim poziomem 
dyskusji. Na pewno pani prze-
wodnicząca będzie aranżować se-
sje tak, jak chce.                 

Szefowej wtóruje sekretarz 
miasta Alicja Letkiewicz-Suliń-
ska, a nawet idzie dalej. W swoim 
wystąpieniu sesyjnym oceniają-
cym przebieg obrad przywołuje 
artykuły i paragrafy. Nie tylko  
przewodniczącej Turskiej, ale 
i radnym wytyka łamanie prawa. 
Przywołuje zapisy statutu miasta, 
obowiązki szefa rady miejskiej, 
przypadki dające możliwość 
odebrania głosu prelegentowi, 
ale przede wszystkim wyrażenia 
zgody na wypowiedź mieszkań-
ca. Sesje lipnowskiej rady miasta 
natomiast przyrównuje do magla 
towarzyskiego i pustej nagonki 
żywcem przeniesionej z forów in-
ternetowych. 

Magiel towarzyski

– Nie pasuje niektórym, że 
obecna burmistrz uznała, że na-
sza wspólna praca może przynieść 
wymierne korzyści – argumento-
wała sekretarz Sulińska. – Ja wiem, 
że niektórzy oczekiwali, że skoro 
nadal tu pracuję, to powinnam 
raczej umiarkowanie wykonywać 
swoje obowiązki. Oświadczam, że 
tak nie umiem. Zdumiewa mnie 
jednak fakt, że niektórzy z rad-
nych, którzy sami lub członkowie 
ich rodzin mieli w czasie bytności 
pani Karasiewicz jako dyrektora 

MCK niemiłe, często dramatycz-
ne doświadczenia, podnoszą dziś 
rękę za tym, by ktoś taki zabierał 
głos na sesji. Czy czynicie to, bo 
taka retoryka wpisuje się w wasz 
plan wojen podjazdowych? Dla 
przemowy pani Karasiewicz pani 
przewodnicząca dopuszcza się ła-
mania porządku obrad. A co ro-
bicie wy, radni? Nie protestujecie? 
Ostatnie obrady pani przewodni-
cząca sprowadziła do poziomu 
towarzyskiego magla w teatral-
nym wydaniu.   

Przewodnicząca Turska do 
wszystkich zarzutów ustosunko-
wała się podczas ostatniej sesji. 
Dociekała też, jakie kroki podjęły 
władze miasta w związku z za-
rzucanym jej łamaniem prawa 
przy okazji przewodniczenia ob-
radom. Czeka teraz na udowod-
nienie nadużywania stanowiska 
przewodniczącej rady miasta. 
I ripostuje. – Aranżowanie se-
sji? – Maria Turska cytuje zarzut 
burmistrz Łańcuckiej. – Nigdy 
nie chodziłam po osiedlach i nie 
nawoływałam mieszkańców, żeby 
przychodzili krzyczeć na sesjach.

Na sesjach pada rzeczywiście 
wiele ostrych, czasem przykrych 
słów z ust mieszkańców i byłych 
pracowników ratusza. Niektóre 
z nich mają swój �nał w zawiado-
mieniu organów ścigania o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa, 
inne w ripostach odczytywanych 
przez władze podczas kolejnych 
sesji. 

Nic nie wskazuje na to, żeby 
radni mieli zaprzestać oceniania 
sposobu sprawowania władzy, 
zadawania pytań szczegółowych,  
wnikliwych. Oczekują meryto-
rycznej i wyczerpującej na nie 
odpowiedzi. Podobnie jak ich 
wyborcy. A niepokoją zmiany ka-
drowe, sytuacja budżetowa, funk-
cjonowanie jednostek miejskich, 
przyczyny zniknięcia cennych ob-
razów z wnętrz ratusza czy MCK. 
Radni wciąż pytają i czekają na 
konkretne odpowiedzi, czekają 
też mieszkańcy Lipna. A najlep-
szym lekarstwem na słowo jest 
drugie słowo, na pytanie czy za-
rzut natomiast rzeczowa i natych-
miastowa odpowiedź.  

OD REDAKCJI

My też czekamy od wielu ty-
godni na odpowiedzi burmistrz 
Doroty Łańcuckiej na najbar-
dziej nurtujące opinię publicz-
ną pytania. Niestety, 15 grudnia 
dowiedzieliśmy się, że będziemy 
musieli jeszcze poczekać. Za-
planowana publikacja wywiadu 
z Dorotą Łańcucką, z przyczyn 
od nas niezależnych, nie ukaże się 
więc w bieżącym numerze. Szko-
da. Liczymy, że do końca roku 
pani burmistrz znajdzie czas na 
autoryzację swoich wypowiedzi.

Lidia Jagielska

W tym roku drużynę Super W, 
podlegającą pod rejon w Lipnie, 
zasilili pracownicy Urzędu Gminy 
w Kikole: Anna Jabłońska, Justyna 
Zakrzewska, Barbara Chojnicka, 
Anna Klejnowska, Iwona Boguska. 
Wolontariuszkami były również:  
Wiesława Bladziak, Magdalena Ja-
sińska, Emila Pieczywek, Ewa Żu-
chowska, Sylwia Baranowska, Ewe-
lina Pipczyńska. 

Łącznie, dzięki zaangażowaniu 
ludzi dobrej woli, paczki otrzymało 
17 rodzin z gminy Kikół. Wolonta-
riusze na początku grudnia wystą-
pili w programie TVP Bydgoszcz 
„Pomagam” i  zachęcali darczyń-
ców do włączenia się w akcję. 

– Finał „Szlachetnej Paczki” 
odbył się 7 i 8 grudnia br., jednak 
nasza drużyna zakończyła swo-
ją pracę tydzień później. Paczki 
spływały jeszcze przez kolejne dni, 
a ostatnie dotarły do rodzin 15 
grudnia br. – mówi Krzysztof Koń-
czalski z Urzędu Gminy w Kikole.

Wśród darczyńców znalazły 
się osoby z USA, Słowacji, Po-
znania, Warszawy i Bydgoszczy, 
drużyna hokejowa z Poznania, 
dział �nansowy Nivea oraz Urząd 
Marszałkowski w Toruniu. Pacz-
kę przygotowali również kikolscy 
urzędnicy.

opr. (aba), fot. nadesłane

Urzędnicy i wójt gminy Józef Predenkiewicz zaangażowali się 
w pomoc potrzebującym

Funkcjonariusze na drodze 
wojewódzkiej zauważyli pędzące 
osobowe volvo. Jechało z prędko-
ścią 152 km/h na odcinku drogi, 
gdzie obowiązuje ograniczenie do 
50 km/h. 

– Zatrzymany do kontroli kie-
rowca tłumaczył się z zaistniałej 
sytuacji w sposób „klasyczny”: że 

się spieszył i nie zauważył znaku – 
relacjonuje Anna Kozłowska z lip-
nowskiej komendy policji.

38-letni mieszkaniec powiatu 
bydgoskiego został ukarany wy-
sokim mandatem i 10 punktami 
karnymi. 

(aba)

W czwartek koło południa w Rumunkach Jasieńskich po-
licjanci zatrzymali kierującego volvo, który niebezpieczny 
odcinek pokonywał z zawrotną prędkością.
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Córka Agnieszki 
i Marcina Dybcio 

Dziewczynka urodziła się  
3 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,05 kg i mierzyła 
56 cm. Ma siostrę Adriannę. 
Jest jedną z najmłodszych 
mieszkanek Włocławka.

Kinga Folop

Kinga urodziła się 2 grud-

nia w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,3 kg i mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Anny i Andrzeja z Wicho-

wa.  

Karolina Rempuszewska  

Karolinka urodziła się  
3 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,15 kg i mierzyła  
53 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Iwony i Marcina z Sumi-
na.  

Martyna Kowalska

Martynka urodziła się  
4 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,9 kg i mierzyła 
52 cm. Jest córką Agnieszki 
i Arkadiusza z Ostrowitego, 
ma brata Kacpra.

fot. Lidia Jagielska   

Sebastian Rutkowski  

Sebastianek urodził się  
5 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,85 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Danuty i Karola z Czerni-
kówka.  

Tymon Dąbkowski  

Tymek urodził się 1 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,75 kg i mierzył 57 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Jo-

anny i Daniela ze Skępego.

Choć bilans działań orkanu Ksawery w powiecie lipnowskim nie jest tragiczny, to jednak 
kilka rodzin ucierpiało z powodu porywistych wiatrów. W miejscowości Chojno w gminie 
Chrostkowo wiatr zerwał dach z jednego z domów. Jego lokatorom pomagają już miesz-
kańcy. Zbiórkę pieniędzy zorganizują radni gminy Chrostkowo.

      Chrostkowo

Stracili dach nad głową, 
ale mieszkańcy już pomagają

O skutkach przejścia nad na-
szym regionem orkanu informo-
waliśmy w poprzednim wydaniu 
CLI. Wiatr zerwał poszycia da-
chowe w miejscowościach Kuko-
wo w gminie Skępe czy Stalmierz 
w gminie Chrostkowo. Najbardziej 
ucierpieli mieszkańcy jednego 
z domów w Chojnie (także gmina 
Chrostkowo). Tutaj wiatr zerwał 
z budynku mieszkalnego niemal 
cały dach, doszczętnie go nisz-
cząc. Natychmiast na nieszczęście 
sąsiadów zareagowali mieszkań-
cy Chojna. Zbiórkę pieniędzy dla 
poszkodowanych zainicjowali też 

radni gminni. Ta odbędzie się na 
najbliższej sesji, 23 grudnia. 

– Z tego, co wiem, w znisz-
czonym budynku mieszka mał-
żeństwo oraz synowa z małym 
dzieckiem. Z inicjatywą zbiórki 
wyszli radny z Chojna oraz sołtys 
tej wsi. Pieniądze podarują chętni 
radni, sołtysi oraz wszyscy goście. 
Nieraz organizujemy pomoc dla 
o�ar różnych tragedii, które dzieją 
się gdzieś w kraju czy na świecie. 
Tym bardziej trzeba się zaanga-
żować, gdy coś takiego zdarzyło 
się na naszym podwórku – mówi 
Jarosław Radke, przewodniczący 

Rady Gminy Chrostkowo.
Radke jako strażak ochotnik 

sam brał udział w akcji ratunkowej 
w Chojnie. – Wiatr zerwał prawie 
cały dach. Straty wstępnie sza-
cowaliśmy na 20 tysięcy złotych. 
Datki zabrane podczas sesji prze-
każemy na ręce sołtysa Chojna. Je-
śli poszkodowani będą chcieli, tak-
że zaprosimy ich na obrady, wtedy 
sami odbiorą pieniądze. W pomoc 
zaangażowało się też sołectwo 
Chojno. Zbiórkę środków zorga-
nizowano w kościele para�alnym 
w Oborach – dodaje Radke.

(ak)

Stan dróg gruntowych o tej porze roku jest fatalny. Mieszkańcy niektórych posesji w gmi-
nie Wielgie, by dotrzeć do pracy czy szkoły, muszą brodzić w błocie. Co więcej, w obawie 
przed ugrzęźnięciem, śmieciarki nie odbierają regularnie odpadów. A władze gminy roz-
kładają ręce...

      Wielgie

Drogi w tragicznym stanie,
na remont nie ma pieniędzy

Sprawę opisał nam mieszka-
niec sołectwa Oleszno. Stan dróg 
gruntowych jest tam opłakany. 
Dopóki nie przyjdzie mróz i nie 
zetnie błota, przejechanie przez 
nie samochodem często graniczy 
z cudem. Przejście suchą stopą jest 
niemożliwe. Kłopot mają dzieci 
maszerujące do przystanku auto-
busowego. Ludzie liczą na pomoc 
gminy. – To, co tu jest w tej chwili, 
to jedno wielkie bagno. Najgorzej 
jest na zakrętach i w miejscach, 
gdzie teren jest obniżony i spływa 
tam woda. Kierowcy samochodów, 
zakładając, że uda im się przeje-
chać, pogłębiają koleiny i jest coraz 
gorzej. Po ostatnim wyjeździe do 
pracy samochód nadawał się tyl-
ko na myjnię. Ktoś mi za to zwróci 
pieniądze? Przecież to droga gmin-
na – żali się nasz Czytelnik.

Jest większy problem

Brudny samochód to tylko je-
den kłopot. Gorzej, że z powodu 
rozmokłych dróg z posesji nie są 
odbierane śmieci, za które przecież 
trzeba płacić.

– Od stycznia podnoszą nam 
opłaty. Za co ja mam płacić, je-
śli śmieciarka nawet do mnie nie 
dojedzie? W grudniu wystawiłem 
śmieci i stoją. Niech gmina napra-
wi drogę, jeśli chce, żeby jej płacić 
za śmieci – dodaje nasz rozmów-
ca.

– Co roku wydajemy na utrzy-
manie gminnych dróg gruntowych 
duże kwoty. W tym roku było to 
już ponad 300 tysięcy złotych. I, 
niestety, zawsze jest to za mało. Sa-
morządy gminne w naszym powie-
cie nie mogą sobie z tym poradzić. 
My mamy ponad 100 kilometrów 
takich traktów i faktycznie teraz 
warunki są ciężkie. W tym roku 
nic już nie możemy zrobić, bo wy-
daliśmy wszystkie pieniądze na ten 
cel, nawet z dokładką. Wspólnie 
z innymi wójtami i burmistrzami 
wysłaliśmy pismo do zarządu wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego 
z prośbą o wsparcie tego typu dzia-
łań. Mam nadzieję, że w kolejnych 
latach będziemy mogli poprawić 
stan dróg gruntowych, bo oczy-
wiście rozumiem rozgoryczenie 
mieszkańców – mówi Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

Mogli inaczej 

wydać pieniądze

Wójt sugeruje też, że nieco 
inaczej swoje środki mogło roz-
dysponować sołectwo Oleszno. 
W bieżącym roku mieszkańcy 
mieli do dyspozycji 20 tysięcy zło-
tych. – Sołectwo Oleszno być może 
trochę zbyt pochopnie przeznaczy-
ło w tym roku aż 13 tysięcy złotych 
na wóz strażacki i nie starczyło na 
utrzymanie dróg. Poza tym, moim 
zdaniem, Przedsiębiorstwo Usług 

Komunalnych podchodzi do stanu 
dróg trochę zbyt ostrożnie. Rozu-
miem, że warunki są trudne, ale 
nierzadko śmieciarka może prze-
jechać – ocenia Wiewiórski.

PUK głowy w piasek, czy raczej 
w błoto, nie chowa i problem widzi. 
Ma też rozwiązanie. – To prawda, 
że stan dróg gruntowych jest fa-
talny i czasem nie pozwala nam 
na dojechanie po śmieci. Mamy 
w  gminie Wielgie siedem posesji, 
które musimy omijać. I specjalnie 
dla tych mieszkańców ustalamy 
dodatkowe kursy małej śmieciarki, 
która lepiej radzi sobie w tak cięż-
kich warunkach. O nadprogramo-
wych terminach mieszkańcy będą 
informowani na piśmie, a odpady 
na pewno odbierzemy. Chcemy się 
wywiązywać ze swoich zadań i jak 
najlepiej obsługiwać klientów – za-
pewnia Marcin Kawczyński, prezes 
Przedsiębiorstwa Usług Komunal-
nych w Lipnie.

Lipnowska �rma słowa do-
trzymała, bo jeszcze przed za-
mknięciem wydania CLI miesz-
kaniec Oleszna poinformował nas 
o tym, że śmieci zostały odebrane 
w późniejszym terminie. Niestety, 
problem dróg pozostaje, a miesz-
kańcy z niecierpliwością czekają na 
spadek temperatury poniżej zera.

(ak)
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      Lipno

Poezja lekarstwem na ten świat
W miniony piątek w czytelni lipnowskiej książnicy miejskiej odbyła się uroczysta promo-
cja drugiego tomiku poezji Jana Manewicza. Zbiór pod wymownym tytułem „Władza my-
ślenia” traktuje o życiu, jego radościach i troskach, brutalności świata, pysze i pogardzie 
oraz poezji jako odskoczni od ciemnej strony codzienności.

Społeczność Szkoły Podstawowej im. Kazimierza Różyc-
kiego w Jastrzębiu ma za sobą akcję „Dziękuję, nie bio-
rę. Narkotykom mówimy nie!”. Były spotkania, prelekcje, 
konkursy z nagrodami. Zwieńczeniem trzytygodniowego 
przedsięwzięcia była wspólna zabawa. 

      Gmina Lipno

Oni nie biorą

Jesienią ubiegłego roku świa-
tło dzienne ujrzał pierwszy tomik 
poezji Jana Manewicza zatytu-
łowany „Rozmyślne – myślenie”. 
Składający się z osiemdziesięciu 
wierszy debiut książkowy znalazł 
swoje miejsce w sercach wielu 
wrażliwych czytelników dzięki 
trafności spostrzeżeń traktujących 
o życiu, chorobie, starości, śmier-
ci i otaczającej nas rzeczywistości. 
Prawdziwe, dosłowne i płynące 
z głębi duszy widzenie świata, któ-
ry nas otacza i wydarzeń, które nas 
wszystkich dotyczą i nikogo nie 
omijają. Taka jest twórczość Jana 
Manewicza.

– „Władza myślenia” to ty-
tuł kolejnego tomiku poezji Jana 
Manewicza, którego promocja 
odbyła się podczas mikołajkowe-
go spotkania Lipnowskiej Grupy 
Literackiej – mówi bibliotekarka 
Iwona Kowalska. – Zbiór zawiera 
120 utworów, z których kilka przy-
bliżył sam autor. Spotkanie nie 
ograniczyło się tylko do czytania 
wierszy,  pan Jan zadbał również 
o oprawę muzyczną. Literacki wie-
czór szybko upłynął w wyjątkowo 
ciepłej atmosferze.   

Jan Manewicz to nie tylko po-
eta i wnikliwy obserwator codzien-
ności, ale także wspaniały muzyk.  
Od 2005 roku prowadzi zespół 
śpiewaczy„Radość”.  Na instru-

mentach gra od zawsze, występuje 
na licznych imprezach lokalnych, 
a wieczory poetyckie z jego udzia-
łem nie należą do zwyczajnych.

Bo, jak pisze poeta w swoim 
najnowszym wierszu: „słowa po-
ezji, dźwięki muzyki (…) przeno-
szą dusze hen w świat mistyki”. Nic 
dodać, nic ująć. Literatura od za-
wsze była doskonałym lekarstwem 
dla zbolałych dusz, poza tym nic 
tak doskonale nie wyraża żalu, 
tęsknoty czy radości jak dobra po-
ezja i muzyka.

Jan Manewicz pisze już od 
wielu lat, od czterech lat jest 
członkiem Lipnowskiej Grupy Li-
terackiej. I chociaż „Władza my-
ślenia” jest drugim zbiorem wier-
szy autora, to swój debiut poetycki 

Manewicz odnotował przed laty 
wierszem „Czy ktoś wie dlaczego” 
opublikowanym w „Deo et martis 
almanach religijny poezji ziemi 
dobrzyńskiej”. 

Z Janem Manewiczem można 
spotkać się podczas piątkowych 
wieczorów poetyckich LGL. Każdy 
pasjonat poezji jest mile widziany. 
Doświadczeni, lokalni twórcy słu-
żą wsparciem, pomocą i słowa-
mi krytyki. Spotkania odbywają 
w czytelni lipnowskiej biblioteki 
publicznej przy ulicy Piłsudskie-
go.   

Organizatorem wieczoru au-
torskiego była Lipnowska Grupa 
Literacka przy współpracy Miej-
skiej Biblioteki Publicznej.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

      Kikół

Zanieśli dobrą nowinę
Jak co roku, w dniu imienin św. Mikołaja członkowie Eucharystycznego Ruchu Młodych 
przy parafii i Zespole Szkół w Kikole, pod opieką Danuty Grębickiej i Joanny Rejtera-
dy, wprowadzili w atmosferę świąt uczniów Zespołu Szkół w Kikole, Szkoły Podstawowej 
w Ciełuchowie i kikolskie przedszkolaki, wystawiając bajkę pt. „Jest taki kwiat”. W środę 
aktorzy odwiedzili pensjonariuszy Domu Pomocy Społecznej w Nowej Wsi. Przedstawie-
nie poruszyło widzów.

fot. nadesłane

Kuba Łukiewski Iga Żurańska Katarzyna Naklicka 

Natalia ŻurawskaNatalia Kalinowska 

Anna Górska

Brawa od pensjonariuszy DPS

Krasnoludki

W połowie listopada w Szko-
le Podstawowej im. Kazimierza 
Różyckiego w Jastrzębiu ruszyła 
akcja propagująca życie bez uza-
leżnień. Młodzi dowiedzieli się 
wszystkiego o narkotykach, al-
koholu, uzależnieniach, zagroże-
niach. Realizacja projektu trwała 
trzy tygodnie, uczniowie uczestni-
czyli w zajęciach podzielonych na 
bloki tematyczne, spotykali się ze 
specjalistami na co dzień zajmują-
cymi się uzależnieniami. Wiedzę 
czerpali więc zarówno od teorety-
ków, jak i praktyków. Akcja odby-
ła się pod hasłem: „Dziękuję, nie 
biorę! Narkotykom mówimy nie!”.

Wśród prelegentów goszczą-
cych w szkole w Jastrzębiu był Zbi-
gniew Izdebski, specjalista ds. pro-
�laktyki społecznej i resocjalizacji 

oraz funkcjonariusze z Komen-
dy Powiatowej Policji w Lipnie. 
W pogadankach uczestniczyli nie 
tylko uczniowie, ale także nauczy-
ciele i rodzice.

W ramach akcji odbyły się 
konkursy plastyczne, zarówno in-
dywidualne, jak i klasowe. Ucznio-
wie zdobytą wiedzę przedstawili 
na plakatach  oraz prezentowali 
w scenkach teatralnych o charak-
terze pro�laktycznym. 

Podsumowaniem akcji była 
wspólna zabawa, połączona z roz-
daniem nagród, wyróżnień i słod-
kich upominków zakupionych 
z funduszu Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych w Lipnie i przez radę ro-
dziców.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane    

Jan Manewicz wydał drugi tomik poezji
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      Gmina Lipno

Coraz liczniejsze wigilie
12 grudnia w Wichowie odbyło się tradycyjne spotkanie opłatkowe dla mieszkańców z ca-
łej gminy. Przy wspólnym stole zasiadło prawie 200 osób, a mszy świętej przewodniczył 
ks. dziekan Henryk Wysocki przy współudziale kapłanów ze wszystkich parafii gminy Lip-
no. 

Czas świąt Bożego Narodze-
nia to okazja do re�eksji, spotkań 
w gronie rodziny i przyjaciół, kolę-
dowania i radowania się. Zgodnie 
z gminną tradycją, tuż przed świę-
tami z potrzebującymi wsparcia 
mieszkańcami swojej gminy spo-
tykają się władze. Dzielą się opłat-
kiem, składają życzenia, wspólnie 
się modlą.   

– Wigilia to nocne stróżowa-
nie, czuwanie, a w tradycji polskiej 
to też najważniejsza chwila, w cza-
sie której manifestujemy więzi 
rodzinne, przyjacielskie i gmin-
ne – mówiła szefowa Gminnego 
Ośrodka Kultury w Wichowie 
Teresa Sztuka. – Nasza gminna 
rodzina z roku na rok powiększa 
się i przy stole zasiada coraz wię-
cej osób. Zgodnie z chrześcijań-
ską tradycją, wigilię rozpoczyna 
modlitwa. U nas mszę świętą ce-
lebruje nasz ks. dziekan Henryk 
Wysocki.

Mszy świętej przewodniczył 
ks. proboszcz para�i św. Jakuba 
w Chełmicy Dużej Henryk Wy-
socki –dziekan dekanatu szpetal-
skiego, przy współudziale księży 

ze wszystkich para�i z gminy Lip-
no. W spotkaniu uczestniczył wójt 
gminy Lipno Andrzej Szychulski, 
wicestarosta lipnowski Jarosław 
Poliwko, sołtysi, radni oraz miesz-
kańcy.

– Dzisiejsza eucharystia jest 
dziękczynieniem i błaganiem 
o Boże błogosławieństwo dla 
wszystkich uczestników zgroma-
dzenia i tych, którzy przyczynili się 
do zorganizowania tego spotkania 
– mówił ks. proboszcz Henryk 
Wysocki. – Wspominamy dzisiaj 
także tych, którzy jeszcze rok temu 
byli tu z nami.      

Wigilia dla osób chorych, sa-
motnych i potrzebujących wspar-
cia z gminy Lipno odbyła się w sie-
dzibie Gminnego Ośrodka Kultury 
w Wichowie. Przy wspólnym stole 
zasiadło 190 osób. Nad przebie-
giem spotkania czuwała Teresa 
Sztuka oraz pracownicy GOK-u. 
Nie obyło się bez pomocy miesz-
kańców. Okoliczne gospodynie 
chętnie włączyły się w przygoto-
wanie spotkania opłatkowego. 

– Te gminne wigilie są z roku 
na rok liczniejsze, w tym roku 

mamy nakrycia dla 190 osób – 
mówią panie Hanna i Krystyna. – 
Pomagamy od lat, zawsze bardzo 
chętnie włączamy się w te przygo-
towania. 

Gospodarzami wieczerzy byli: 
wójt gminy Andrzej Szychulski 
oraz szefowa Gminnego Ośrodka 
Kultury w Wichowie Teresa Sztu-
ka.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W czwartek sala główna ośrodka kultury w Wichowie wypełniła się po brzegi

W czasie, kiedy uczestnicy spotkania modlili się…

…w kuchni trwały ostatnie przygotowania (na zdj. panie Hanna i Krystyna spo-
łecznie pomagające w przygotowaniu poczęstunku)

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Skępe

Bomb(k)owe centrum kultury 
W sobotę w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym w Skępem odbyły się warszta-
ty, których uczestnicy techniką decoupage zdobili świąteczne bombki. 

Warsztaty decoupage cieszą 
się w Skępem coraz większą po-
pularnością. Technika polega na 
przyklejaniu na wybrany przed-
miot wzoru wyciętego z serwetki 
lub papieru i pokryciu go wieloma 
warstwami lakieru tak, aby wtopił 
się całkowicie i nie był wyczuwal-
ny podczas dotykania gotowego 
dzieła. Gotowy przedmiot ma wy-
glądać jak namalowany. 

– My dzisiaj mamy dużo trud-
niej – opowiadają Marietta i Wik-
toria. – Styropianową bombkę mu-
simy odpowiednio ukształtować 
za pomocą masy gipsowej. Dopie-
ro tak wymyślony i przygotowany 
przedmiot ozdobimy. Nakleimy 
motywy świąteczne wycięte z ser-
wetek, lakierujemy i suszymy.

Taka technika wymaga o wie-
le większego nakładu pracy, ale 
i efekty są zadziwiające, a artyści 
mogą rozwinąć swoją wyobraź-
nię. Własnoręczne przygotowanie 
podłoże do zdobienia pozwala nie 
tylko odpowiednio ukształtować 
wymyśloną bombkę, ale także 
postarzyć, uzyskać efekt pęknięć, 
zniszczeń itd.  

– W zajęciach uczestniczy 25 
osób – mówi instruktorka Mag-
da Krzywdzińska, organizatorka 
warsztatów. – Technikę decoupage 
znają już doskonale, teraz postano-
wiłam nieco utrudnić im zadanie 
i wprowadziłam dzisiaj pierwsze 
zajęcia z pastą strukturalną. Jak 
widać, wszystkim idzie doskonale, 
efekty są wspaniałe i już możemy 
myśleć o świętach. Zwieńczeniem 
naszych wspólnych spotkań i war-
sztatów będzie wigilia, którą za-
mierzamy zorganizować 21 grud-
nia, w sobotę.

Niepowtarzalne ozdoby świą-
teczne już czekają na swój wielki 
dzień, a umiejętności zdobyte na 
warsztatach w Centrum Kulturalno
-Oświatowo-Rekreacyjnym w Skę-
pem mieszkańcy wykorzystują, 
zdobiąc swoje domy. W najbliższą 
sobotę wszyscy uczestnicy zajęć 
kulturalnych spotkają się na spot-

kaniu opłatkowym. 
Ten rok był dla skępskiego 

centrum niezwykły i przełomo-
wy. Ruszyły kółka tematyczne, 
warsztaty, zajęcia dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych. Swoje miejsce 
znaleźli w centrum instrumenta-
liści, wokaliści, plastycy, pasjonaci 
szycia, szydełkowania, ale także 

osoby szukające swojej pasji. Sam 
CKOR zmienił oblicze, ściany 
pokryły artystyczne malowidła, 
a w oknie znalazł się napis „Nie 
patrz w okno, wejdź do środka”. 
I coraz więcej osób wchodzi i zo-
staje na dłużej. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

– Wesołych świąt – życzą wszystkim Czytelnikom dzieci i młodzież

Skępskie mistrzynie sztuki decoupage 
to Marietta i Wiktoria

– To jest moja pierwsza bombka 
decoupage –mówi najmłodsza 

uczestniczka zajęć 8-letnia Julia

Natalia i Wiktoria najprędzej uwinęły się z wykonaniem bombek i przystąpiły do 
dokładnego wysuszenia swoich dzieł

Byli i tacy uczestnicy, którzy zdążyli zrobić po kilka ozdób

      Kikół

Kup pan stroik

      Kikół, Chrostkowo

Wspólne wielkie granie
W kikolskim sztabie Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
trwają przygotowania do 22. finału. Już wiadomo, że przy-
szłoroczne granie odbędzie się pod skrzydłami aniołów. 
Nowością jest to, że Kikół działa razem z Chrostkowem.

Szkolne koło Caritas, działające przy Zespole Szkół w Kikole, w niedzielę zorgani-
zowało kiermasz adwentowy. Dzięki uprzejmości ks. proboszcza Marka Mrówczyń-
skiego, odbył się on w salce katechetycznej. Uczniowie sprzedawali własnoręcznie 

wykonane stroiki bożonarodzeniowe. Zebrane w ten sposób pieniądze trafią do 
ich potrzebujących rówieśników. W przygotowanie akcji zaangażowali się: Patryk 
Markowski, Alicja Bojanowska, Justyna Dębska, Lidia Żurańska, Anna Mierzwi-
cka, Natalia Nierychlewska, Wiktoria Dykowska, Sara Kowalska, opiekunki Ilona 

Bejgier-Dąbrowska, Elżbieta Głusińska-Polak, Elżbieta Mielicka, Marzena Jagiel-
ska oraz wszyscy ci, którzy wykonali ozdoby. Na zdj. od lewej Patryk Markowski, 

Alicja Bojanowska, Wiktoria Dykowska, Sara Kowalska, Natalia Nierychlewska.
fot. nadesłane

– Chcemy pokazać innym 
miejscowościom, że można za-
grać z nami. Zaproponowaliśmy 
w Chrostkowie pewne rozwią-
zania, podsunęliśmy pomysły, 
zaoferowaliśmy pomoc. Wszyst-
ko po to, by przyszłoroczny �nał 
był wyjątkowy. Wspólnie gramy 
o zdrowie i życie dzieciaków oraz 
godną opiekę medyczną seniorów. 
Wierzę, że razem zbudujemy coś 
naprawdę fajnego, co zaprocentuje 
także w przyszłości – mówi Prze-
mysław Nadrowski, który po raz 
6. szefuje kikolskiemu sztabowi. 
W Chrostkowie zagrają na folko-

wo, w Kikole będzie �nał anielski.
Kikolski sztab jest dość duży, 

bo tworzy go ponad 20-osobowa 
grupa ludzi. Do tego doliczyć trze-
ba wolontariuszy, którzy też mają 
swoje pomysły. 

– Cały czas trwają rozmowy 
z zespołami, sponsorami, artysta-
mi. Jesteśmy również otwarci na 
nowe osoby, nowe pomysły czy 
rozwiązania. Chcemy się rozwijać, 
więc zapraszamy do współpra-
cy z nami – zachęca Przemysław 
Nadrowski.

opr. (aba)

      Lipno

Świąteczna wyobraźnia
Uczestnicy warsztatów „Plastyczna fabryka wyobraźni” 
przygotowali ozdoby na Boże Narodzenie. Wszystkie prace 
młodych artystów zdobią teraz Miejskie Centrum Kultural-
ne.

W centralnym punkcie cen-
trum kultury stoi piękna choinka, 
ozdobiona ręcznie wykonanymi 
przez artystów MCK ozdobami, 
na korytarzach i w salach także nie 
brakuje zwiastunów Bożego Na-
rodzenia. Jest więc okazja do po-
dziwiania talentu artystów szkolą-
cych swój warsztat plastyczny pod 
skrzydłami instruktorów Miej-
skiego Centrum Kulturalnego. 

Uczestnicy zajęć „Plastyczna 
fabryka wyobraźni” podczas war-

sztatów wykonują prace z rysun-
ku, malarstwa, rękodzieła, rzeźby 
i nie tylko. Bogactwo stworzonych 
prac podziwiać można na konkur-
sach, wernisażach i wystawach, 
albo właśnie w siedzibie MCK. 

Instruktorką w plastycznej 
fabryce jest Joanna Kozłowska. 
Zapisy chętnych cały czas przyj-
mowane są w sekretariacie MCK 
(ulica Piłsudskiego 22, tel. 54 287 
24 40)

Lidia Jagielska
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W miniony wtorek w centrum miasta spotkały się dzieci ze wszystkich lipnowskich przed-
szkoli i szkół. Najbardziej oczekiwanym gościem był święty mikołaj z koszem pełnym 
słodyczy. 

      Lipno

Wspólne strojenie drzewka

W miniony wtorek choinka 
stojąca na Placu Dekerta zyskała 
świąteczny wygląd. Na okazałym 
drzewku zawisły ozdoby bożona-
rodzeniowe własnoręcznie wy-
konane przez lipnowskie dzieci. 
W strojeniu najważniejszej w mie-
ście choinki ochoczo uczestniczyli 
autorzy ozdób, czyli uczniowie 
i przedszkolaki ze swoimi wycho-
wawcami, a nawet pracownicy ra-
tusza z burmistrz Dorotą Łańcuc-
ką na czele.

Jak przystało na spotkanie 
przy choince, na dzieci czekały 
prezenty. Najpierw burmistrz Do-

rota Łańcucka z pomocą Barbary 
Drzewieckiej i Alicji Letkiewicz-
Sulińskiej rozdała upominki wy-
konawcom ozdób i wręczyła dy-
plomy, a chwilę później do akcji 
wkroczył sam święty mikołaj. 

– Kochane dzieci – mówił. – 
Jestem trochę spóźniony, miałem 
do was przyjechać w piątek, ale 
wiał silny wiatr i moje renifery 
rozchorowały się, a sanie zostały 
mocno uszkodzone. Teraz są w na-
prawie, a ja postanowiłem przyjść 
do was piechotą. Mam dla każde-
go pyszne słodycze, a na większe 
prezenty czekajcie 24 grudnia. Na 

pewno znajdziecie je pod choinka-
mi w swoich domach. 

Nad świąteczną zabawą czu-
wali pracownicy Miejskiego Cen-
trum Kulturalnego. Były tańce, 
wspólne śpiewy i zabawa, jakiej 
Plac Dekerta jeszcze nie widział. 
Nikomu nie przeszkadzał mróz, 
a setki nóżek pląsały w rytm „Bia-
łego walczyka”. Krzysztof Kowa-
lewski przygotował dla gości mnó-
stwo konkursów z nagrodami, 
a więc i na nudę nie było czasu. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Chłopcy niecierpliwie wyglądali na mikołaja

Zabrzmiał „Biały walczyk”

Najmłodszą uczestniczką spotkania 
z mikołajem była Lenka i, jak twierdzi 

jej mama, radości nie było końcaNajważniejszego gościa pięknie przywitała AlicjaDziewczynki czekały na wspólne ubieranie ogromnej choinki

– Teraz czas na ubieranie choinki 
naszymi ozdobami – mówi Artur Ozdoby wieszały uczennice Wykonawcy ozdób otrzymali dyplomy i nagrody od burmistrz Doroty Łańcuckiej

Krzysztof Kowalewski przygotował szereg konkursów 
z  nagrodami i dzieci nie odstępowały go na krok

Marta Lewandowska ze SP nr 3 ma 
swój udział w wyglądzie lipnowskiej 

choinki, a za wykonanie ozdoby otrzy-
mała dyplom i nagrodę..Drzewko dekorowali pracownicy ratusza
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10 grudnia w sali głównej Centrum Kulturalno-Oświatowo-
Rekreacyjnego odbyło się spotkanie wigilijne skępskiego 
koła Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów. Opłatkiem z uczestnikami wieczerzy przełamali się: 
burmistrz Skępego Andrzej Gatyński i starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski.

      Skępe

Wspomnienia przy stole

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego w Lipnie
Uczniowie: Bartosz Błażkiewicz, Klaudia Braor, Aleksander Cieślak, Jakub Głąb, Wiktoria Godlewska, 
Kamil Guzowski, Oliwia Grzędzicka, Judyta Jasińska, Mateusz Jesionowski, Nadia Kozarska, Jakub 
Majewski, Laura Markiewicz, Patryk Markowski, Amelia Miklas, Wiktoria Nowińska, Paweł Orłowski, 
Krzysztof Antoni Piechocki, Ibrahim Taleb, Marek Jakub Welzant, Oliwia Zaborowska, Justyna Zie-
mińska. Wychowawczyni Renata Skowrońska. 

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego w Lipnie 
Uczniowie: Javier Błaszczyk Jakubczyk, Krzysztof Brauer, Justyna Górecka, Zuzanna Klajster, Oliwia 
Kowalska, Jakub Krajewski, Patrycja Podlewska, Nadia Skurzewska, Leszek Śmigielski, Amelia Tyf-
czyńska, Wiktor Tyfczyński, Natalia Wróblewska, Wioleta Anna Wysoka, Bartłomiej Sebastian Zagór-
ski, Aleksandra Ziółkowska. Wychowawczyni: Bożena Stark. 

fot. Lidia jagielska
W kolejnym wydaniu CLI, 2 stycznia, pierwszaki z Kikoła

We wtorek przy wspólnym 
stole zasiadło ponad 70 emery-
tów, rencistów i inwalidów z całej 
gminy Skępe. Świąteczne pysz-
ności, atmosfera Bożego Naro-
dzenia i liczne grono przyjaznych 
seniorom gości sprzyjały zarówno 
wspomnieniom o tych, co odeszli, 
jak i snuciu planów na kolejny 
rok. 

– W tym roku odeszła od nas 
koleżanka Ania Wiśniewska i dzi-
siaj też ją wspominamy – mówiła 
szefowa skępskiego koła PZERiI 
Krystyna Karpińska. – Ale ciągle 
przybywa nowych osób. Są dzisiaj 
u nas znakomici goście oraz dobre 
duchy spotkania, panie Ania Bla-
chowska i Krysia Bączkowska. Bez 
nich byłoby trudniej zorganizować 
naszą wigilię. Dziękuję wszystkim 
uczestnikom za przybycie, ży-
czę miłych wrażeń i wspomnień, 
a gwarantuję, że będziecie mieli,co 
wspominać.

Zaproszenie od skępskich 
emerytów przyjęli: starosta lip-
nowski Krzysztof Baranowski, bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyński, 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Skępem Janusz Kozłowski, rad-
ny powiatowy Piotr Wojciechow-
ski, prezes PZN Krzysztof Su-
chocki, skarbnik Skępego Barbara 
Leśniewska i szefowa M-GOPS 
w Skępem Ewa Wojciechowska.

Ucztę duchową przygotowała 
dla uczestników spotkania mło-
dzież z centrum kultury w Skę-
pem. Montaż słowno-muzyczny 
wprowadził świąteczny nastrój, 
zabrzmiały kolędy w wykonaniu 
młodych adeptów śpiewu i gry na 
instrumentach, a emeryci i goście 
podzielili się opłatkiem i złożyli 
szczere życzenia. Inicjatorką wie-
czerzy była szefowa skępskiego 
koła PZERiI Krystyna Karpińska.  

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Życzenia na Boże Narodzenie i nadchodzący 2014 rok złożyła wszystkim organiza-
torka spotkania Krystyna Karpińska

Młodzież z CKOR-u przygotowała świąteczny upominek słowno-muzyczny

Emeryci nie kryli wzruszenia podczas spotkania
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Święta to czas spotkań z rodziną, najczęściej przy suto zastawionym stole. Jak uniknąć 
przejedzenia, skoro chociażby w wigilię, zamiast 5 lekkich i zdrowych posiłków, czeka nas 
wieczorna, 12-daniowa uczta? Oto kilka wskazówek, które pozwolą cieszyć się smakiem 
potraw i jednocześnie czuć się lekko i zdrowo.

      Zdrowie

Rady na świąteczne łakomstwo

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Mając w planach próbowanie 
każdej pysznej potrawy, która po-
jawi się na świątecznym stole, na-
leży zawczasu przygotować układ 
pokarmowy do wzmożonego wy-
siłku. Dlatego na kilka dni przed 
świętami warto stosować lekko-
strawną dietę i wspomagać ją pro-
biotykami, które poprawiają pracę 
jelit czy ziołami oczyszczającymi 
organizm z toksyn. Do tego celu 
doskonale nadają się napary ze 
skrzypu polnego i pokrzywy. Do-
datkowo, by po świętach nie bać 
się stanąć na wadze, warto przed 
każdym posiłkiem wspomóc or-
ganizm błonnikiem, który  - ni-
welując uczucie głodu - pozwoli 
nam spróbować każdej potrawy 
w rozsądnej, niewielkiej ilości. Po-
dobne działanie mają suplementy 
diety zawierające chrom lub mor-
wę białą. Dodatkowo ograniczają 
one wchłanianie glukozy i nor-
malizują jej poziom. 

Jeśli jednak liczba potraw, ich 
apetyczny wygląd czy kuszące za-
pachy sprawią, że nie będziemy 
w stanie się oprzeć i zjemy zbyt 
dużo, warto sięgnąć po preparaty 
łagodzące skutki przejedzenia.

– Trawienie pokarmów wspo-
maga mięta w postaci kropli oraz 
suplementy zawierające aloes lub 
napary z ziół, np. kopru, rozma-
rynu lub jałowca – tłumaczy Bar-
bara Niebisz- Nowak, doradca ds. 
farmaceutycznych Mediq Apteka. 
– Dokuczliwym skutkiem przeje-
dzenia mogą być także wzdęcia. 

Warto więc zawczasu zapytać 
farmaceutę o środki zawierające 
czynny składnik dimetikon i do-
datkowo pić napary z kopru wło-
skiego lub kminku lekarskiego – 
dodaje ekspert Mediq. 

Działanie spazmolityczne, 
a więc rozkurczowe, przypisuje 
się związkom zawartym w  trady-
cyjnym w Polsce makowcu.

Zaparcia

Podczas świątecznego uczto-
wania zdarza się, że zapominamy 
o surowych owocach i warzywach, 
najcenniejszym źródle błonnika, 
a zajadamy się potrawami zawie-
rającymi dużo węglowodanów, 

np. uszkami, pierogami z kapustą 
czy ciastami, a te mogą powodo-
wać zaparcia. W takiej sytuacji 
idealne będą mielone nasiona lnu, 
które działają w sposób zbliżony 
do błonnika lub napar z babki. 
Także środki zawierające ekstrakt 
z kory kruszyny, aloesu lub np. 
senesu czy preparaty zawierające 
laktulosę regulują perystaltykę je-
lit. Pomoże też podjadanie suszo-
nych śliwek lub picie śliwkowego 
napoju: kilka suszonych śliwek 
zalewamy na noc ciepłą wodą. 
Rano wodę wypijamy, a śliwki 
zjadamy. 

Bez zgagi

Wiele osób na co dzień bory-
ka się z problemem nadkwaśno-
ści żołądka i zgagą, które mogą 
się nasilić w okresie świąt. Aby 
uniknąć przykrego pieczenia 
w przełyku, warto przed posił-
kiem wypić herbatę z ziół zawie-
rających śluzy roślinne, np. z lipy. 
Pomocne może być także wypicie 
na czczo zalanych ciepłą wodą 
nasion lnu. Jeśli jednak o tym za-
pomnimy i pojawi się zgaga, mo-
żemy ratować się herbatą z melisy 
czy migdałami, wiele osób chwali 
sobie ciepłe mleko. Jeśli domowe 
sposoby zawiodą, zawsze warto 
mieć przy sobie środki bez recep-

12 potraw – tak, ale inaczej
Podczas świat większość z nas niczego sobie nie odmawia. Za-
nim się zorientujemy, w brzuchu ląduje za dużo kalorii. Cukry 
i tłuszcze zawarte w świątecznych potrawach powodują dłuższe 
zaleganie resztek jedzenia w układzie pokarmowym. Smażony 
karp, sałatki z majonezem, śledzie w śmietanie, bigos czy sernik 
to potrawy, które zawierają dużo tłuszczu. Nie musimy jednak 
rezygnować z tradycyjnych wigilijnych dań. Można je jednak 
przygotować w taki sposób, aby ograniczyć ilość dodawanego 
tłuszczu. Karp w galarecie, zamiast smażonego, śledź w sosie jo-
gurtowym, a nie w śmietanie, zamiast majonezu do sałatki – sos 
winegret lub jogurtowy z niewielkim dodatkiem majonezu, ser-
nik z chudym twarogiem, zamiast bigosu z kiełbasą i boczkiem 
– kapusta z chudą wołowiną albo tylko z grzybami lub kminkiem. 
Takie zmiany pozytywnie wpłyną na organizm oraz ochronią nas 
przed nagłym wzrostem wagi. Przysmaki, takie jak: makowiec, 
kutia, pierniczki, czekoladowe 昀椀gurki, kluski z makiem są obo-
wiązkowym elementem wigilijnego stołu. Spożywajmy je jednak 
z rozwagą, bo zawierają duże ilości cukru. Ponadto powinniśmy 
zwrócić uwagę na to, ile i co pijemy. Soki owocowe, napoje ga-
zowane należy  ograniczyć. Pamiętajmy przy tym, że ilość wypi-
janych w ciągu dnia płynów nie powinna być mniejsza niż dwa 
litry – ale postawmy raczej na wodę i ziołowe herbatki.

Aktywne święta
Pierogi, makowiec, smażony karp, kutia a potem kanapa. Jeśli 
tak spędzimy te święta, to jest duża szansa, że nie zmieścimy 
się w sylwestrową kreację. Zamiast siedzieć przy stole, wyjdźmy 
na spacer. Dzięki temu dotlenimy organizm i będziemy mieć 
szansę spalenia pochłoniętych kalorii. Spacery są dobre w za-
sadzie dla wszystkich, pamiętajmy tylko, by dobrze się ubrać 
– najlepiej na cebulkę – i przed wyjściem nałożyć krem ochron-
ny.
Sauna może też być dobrym sposobem na świąteczne obżar-
stwo. Oczyszczenie organizmu z toksyn oraz pobyt w gorącym 
miejscu powoduje przyspieszenie metabolizmu oraz szybszą 
regenerację organizmu. Dodatkowo mięśnie się rozluźnią, co 
bardzo korzystnie wpłynie na nasze ciało. Po saunie warto rów-
nież udać się na basen. 
Świetną formą spędzania wolnego czasu są również łyżwy. Na 
lodowisko dobrze się wybrać z rodziną. Spędzimy czas w miłej 
atmosferze, a przy okazji pozbędziemy się nadmiaru świątecz-
nych kilogramów. 
Jeśli budżet nam pozwala, warto skorzystać z zimowej aury 
i wyjechać na wakacje. Narty, snowboard czy długie spacery 
w dolinach dobrze wpłyną na naszą sylwetkę.

ty dostępne w aptece.
Cukier krzepi?

W święta znacznie przekra-
czamy zalecaną dzienną dawkę 
cukru. Suplementy diety zawie-
rające chrom lub morwę białą 
ograniczają wchłanianie glukozy 
i normalizują jej poziom. Zmniej-
szają również uczucie nadmier-
nego apetytu, dlatego preparaty 
te będą odpowiednie również dla 
tych osób, które nie chcą przybrać 
na wadze.

Przyprawiajmy

Do posiłków powinniśmy 
używać przypraw. Wspomagają 
trawienie i zapobiegają wzdęciom. 
Doprawmy potrawy majerankiem, 
pieprzem, estragonem itp., by unik-

nąć późniejszych nieprzyjemności. 
Po przyprawy warto sięgnąć nawet 
dwie godziny po posiłku. Gdy po-
jawi się uczucie wzdęcia, łyżecz-
kę kminku lub majeranku popij 
szklanką ciepłej wody. 

Odejdźmy od stołu!

Aby nie rozchorować się 
z przejedzenia w tym magicznym 
dla nas czasie, nie siedźmy cały czas 
przy stole. Warto wybrać się na ro-
dzinny spacer. Pozwoli to odpocząć 
naszemu organizmowi  i spalimy 
część świątecznych kalorii.

Kiedy do lekarza?

Jeśli ból jest stały i utrzymuje 
się przez co najmniej 2 godziny, 
mamy nawracające bóle trwające 
przez co najmniej 24 godziny i jeśli 
niestrawności zaczynają towarzy-
szyć inne objawy – kurcze i kolki 
jelitowe, uporczywe zaparcia lub 
biegunki, mocno wzdęty i bolesny 
brzuch, silny ból brzucha zlokali-
zowany w środkowej i górnej czę-
ści, nudności i wymioty, gorączka 
i dreszcze - konieczna jest konsul-
tacja lekarska. Może okazać się, że 
zbyt ob�te i tłuste jedzenie, pomie-
szane z alkoholem, doprowadziło 
do zapalenia trzustki, zapalenia 
woreczka żółciowego, ostrej kami-
cy żółciowej, zatrucia pokarmo-
wego lub zapalenia błony śluzowej 
żołądka czy nieżytu jelitowego.
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      Dopłaty

Wirtualne krowy, 

realne dotacje
Wielu rolników skarży się na biurokrację przy staraniu się 
o dopłaty. Rumuni wykorzystali zawiłość systemu i posta-
rali się o dotacje do krów, które istniały tylko w kompute-
rze.

Rumuni postanowili uzyskać 
dotację (ponad 100 euro na kro-
wę). Problem polegał na tym, że 
zwierzęta i dokumenty ich sprze-
daży zostały wygenerowane na 
podstawie transakcji, które nie ist-
niały. Łącznie wystarano się o pie-

niądze za 1800 wirtualnych krów. 
Jak cały biznes mógł dojść do skut-
ku? Okazuje się, że Rumuni mieli 
kilka sztuk bydła. Pozwalało im to 
wyłudzić niezbędną dokumenta-
cję weterynaryjną.

(pw)

      Technologie rolnicze

W oczekiwaniu na dopłaty
Na rynku nowych maszyn rolniczych trwa wyczekiwanie 
na 2015 rok. Tymczasem ożywił się rynek maszyn używa-
nych.

Koniec roku nie jest dobrym 
okresem dla sprzedawców trakto-
rów. W listopadzie nabywców zna-
lazły zaledwie 864 nowe maszyny. 
To wielki, bo 30-procentowy spa-
dek w stosunku do listopada ubie-
głego roku. Rozwija się za to rynek 
sprzętu używanego. W listopadzie 
właścicieli zmieniło 1017 ciągni-
ków. Rolnicy oszczędzają, nie wy-
dają pieniędzy na nowy sprzęt. 

Wiele �rm, które powstały 
w okresie boomu dopłatowego ze 

środków Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich może nie pora-
dzić sobie w nowej rzeczywistości, 
jeśli odpowiednio szybko nie zre-
widują swojego działania. Wzro-
stu sprzedaży należy spodziewać 
się dopiero w 2015 roku. Obecny 
spadek spowodowany jest tym, że 
potencjalni nabywcy czekają na 
uruchomienie nowych unijnych 
programów pomocowych.

(pw)

      Prawo

Sąd nad myśliwymi
12 grudnia posłowie zmienili prawo łowieckie. To ważne szczególnie dla rolników, którzy 
kiedykolwiek mieli scysje z myśliwymi.

Ustawa określa organy uczest-
niczące w postępowaniu dyscy-
plinarnym, ich skład oraz sposób 
wyboru. Reguluje też tryb i zasady 
postępowania dyscyplinarnego 
w Polskim Związku Łowieckim, 
zawiera katalog przewinień ło-
wieckich i kar dyscyplinarnych 
oraz zasady odpowiedzialności 

dyscyplinarnej. 
Zgodnie ze zmianami, człon-

kowie PZŁ będą podlegać odpo-
wiedzialności dyscyplinarnej za 
przewinienia łowieckie, takie jak 
m.in. naruszenie statutu PZŁ oraz 
polowanie w sposób sprzeczny 
z dobrymi obyczajami i etyką ło-
wiecką. Ustawa wprowadza dwu-

      Uprawy

Nostrzyk, by było różnorodnie
Dawniej nostrzyk uprawiany był na zieloną masę. Dostar-
czał cennej paszy, bogatej w białko. Stanowił nieodłącz-
ny element płodozmianów rolniczych tak na żyznych, jak 
i bardziej ubogich glebach.

Obecnie nostrzyk prawie nie 
występuje na polach. Gospodar-
stwa nastawiają się na intensyw-
ną produkcję, siane i sadzone są 
prawie zawsze zboża, kukurydza, 
ziemniaki czy buraki. Taki jest kie-
runek rozwoju rolnictwa i, z po-
wodów ekonomicznych, zapewne 
nadal będzie się utrzymywał. Stąd 
dążenie do zwiększania plonów za 
wszelką cenę, również przez wpro-
wadzanie wysokowydajnych od-
mian i stosowanie coraz większych 
dawek środków chemicznych.

Wprowadzane są zachęty, ma-
jące doprowadzić do zwiększania 
różnorodności zasiewów na na-
szych polach i uprawy często już 
zapomnianych roślin. Jedną z nich 
jest nostrzyk. Nie wymaga skom-
plikowanych zabiegów. Niezbęd-
ne jest wykonanie głębokiej orki 
jesiennej, zaś wiosną zabiegów 
spulchniających. Gleba powin-
na być odchwaszczona, zwłaszcza 
z perzu. 

Nostrzyk uprawiany w plonie 
głównym sieje się jak najwcześniej 
wiosną. Terminu siewu nie należy 

opóźniać, bo do dobrego kiełkowa-
nia nasiona potrzebują dużo wilgo-
ci. Można je też wsiewać w zboże 
jare lub jako poplon w okresie żniw. 
Przy wysiewie na stanowisko, na 
którym od lat nie były uprawiane 
żadne strączkowe, nasiona należy 
zaprawić preparatem zawierającym 
bakterie brodawkowe, które potem 
współżyją z rośliną: wytwarzają 
brodawki na korzeniach, wiążą 
azot z atmosfery i dostarczają go 
roślinie. 

W pierwszym roku uprawy 
zbiera się jeden pokos zielonki, 
a w drugim dwa pokosy. Zbiór 
nasion prowadzi się pod koniec 
sierpnia i na początku września, 
kombajnem prosto z pola. Po wy-
młóceniu strączki bukuje się na bu-
kowniku w celu uzyskania nasion. 
Plon wynosi od 6 do 8 q z 1 ha.

Nostrzyk żółty jest rośliną 
stosowaną w zielarstwie. Jako su-
rowiec zielarski zbiera się kwitną-
ce końcówki pędów. Suszy się je 
w przewiewnym miejscu, usuwa 
liście i zdrewniałe łodyżki.

(pw)

instancyjne postępowanie przed 
sądami łowieckimi. W pierwszej 
instancji sprawy będą rozpatrywa-
ne przez okręgowe sądy łowieckie. 
W przypadku ich orzeczeń koń-
czących sprawę strony będą mogły 
odwołać się do Głównego Sądu 
Łowieckiego.

(pw)

      Hodowla

Gdy brakuje mleka
Poporodowe problemy i komplikacje to jedna z cech wszystkich ssaków, w tym świń, 
u których pojawia się zapalenie dróg rodnych i bezmleczność.

Bezmleczność macior dotyka 
nawet co drugie zwierzę. W facho-
wej terminologii przypadłość ta 
nosi nazwę MMA. Przyczyn scho-
rzenia może być kilka. Pierwszy 
to problemy żywieniowe, np. zbyt 
niski udział włókna w paszy, brak 
witamin i aminokwasów, a na-
wet przekarmienie. Winny MMA 
może być także mikroklimat obo-
ry, niska jakość ściółki itd. Choro-
ba może mieć dwie formy: ostrą 
lub łagodną. W ostrej maciora nie 
karmi swoich prosiąt, a te padają 
w ciągu kilku dni. W łagodniejszej 
nie odmawia karmienia prosiąt, 
chociaż dostarczane im mleko 
jest gorszej jakości. O schorzeniu 
świadczy szybkie różnicowanie się 
prosiąt w miocie, gdyż już po kil-
ku dniach od urodzenia wyraźnie 
mniejsze i słabsze są te korzysta-
jące z gruczołów objętych stanem 
zapalnym. Aby rozpoznać choro-
bę, najlepiej obserwować prosięta. 

Niepokoić powinna duża rozbież-
ność we wzroście po kilku dniach 
od urodzenia.

W leczeniu bezmleczności 
podstawowym zabiegiem jest 
podawanie przez 3–5 dni anty-

biotyków o szerokim spektrum 
działania wraz z preparatami 
przeciwgorączkowymi i przeciw-
zapalnymi.

(pw)

      Uprawy

Zaczyna się od mszyc
BYDV – to skrót coraz bardziej niebezpiecznej choroby jęczmienia, żółtej karłowatości.

Żółtą karłowatość wywołują 
wirusy przenoszone przez mszyce. 
Nie są one przekazywane bezpo-
średnio, genetycznie następnym 
pokoleniom mszyc, ale pośrednio. 
Mszyce w trakcie żerowania po-
bierają pewne substancje z sokiem 
roślinnym z traw dziko rosnących, 
które, po przemianach w ich prze-
wodzie pokarmowym stają się wi-
rusami, a następnie wstrzykują je 
roślinom zdrowym.

Objawy porażenia wirusem 
BYDV są specy�czne dla danego 
gatunku roślin i na zbożach ozi-
mych można je zaobserwować 
dopiero wiosną następnego roku. 
Przede wszystkim są to wydłużo-
ne przebarwienia liści biegnące od 
wierzchołka liści: pszenica – czer-

wone, jęczmień – pomarańczowe, 
żyto i pszenżyto – żółte.

Według badań przeprowa-
dzonych przez Instytut Ochrony 
Roślin, pojawienie się mszycy 
czeremchowo-zbożowej jesienią 
na oziminach jest skutkiem za-
kłócenia rozwoju tego gatunku 
przez zmiany klimatyczne (wyso-
kie temperatury w okresie jesien-
nym). Należy pamiętać, że nie ma 
innego sposobu ochrony plantacji 
przed wirusem BYDV, jak zwal-
czanie mszyc. Należy jednak sto-
sować takie metody, by nie zakłó-
cić życia gatunków pożytecznych, 
np. pszczół czy biedronek, które są 
naturalnym wrogiem mszyc.

(pw)

Zboże zaatakowane przez BYDV. 
W tle larwa biedronki, która żywi się 

mszycami
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      20-lecie międzywojenne

Wojna o kokoszki
Przez wieki po podwórkach zagród biegały kury ras takich 
jak zielononóżki. W okresie międzywojennym do Polski 
sprowadzono obce ptaki, które wyparły rodzime rasy. Może 
nie jest to zbyt wielki powód do dumy, ale jedną z historycz-
nych ojczyzn kur rasy Sussex w Polsce były okolice Lipna. 

W okresie międzywojennym 
do Polski sprowadzono kury rasy 
Rhode Island Red. Nad Wisłą 
bardziej znane są pod nazwą kar-
mazyny. Kiedy wydawało się, że 
właśnie one będą królowały na 
naszych podwórkach okazało się, 
że w 1934 roku do powiatu lip-
nowskiego dostarczono w wielkiej 
liczbie jaja kur rasy Sussex. Ptaki 
do Polski tra�ły z Danii. Przez 
profesjonalnych hodowców infor-
macja ta została przyjęta bardzo 
negatywnie.

„Zagranica żąda Sussexów. 
Zgoda. Wprowadźmy jeszcze i tą 
rasę – jednak czy nie lepiej byłoby, 
by jaja sprowadzone z zagranicy 
rozdać istniejącym już hodow-

com? Ci rozmnożyliby materiał 
u siebie, a potem dopiero z tych 
hodowli zasilać powiat lipnowski 
i inne” – czytamy w prasie z 1934 
roku. 

(pw)

O takie sympatyczne kurki w okresie 
międzywojennym kłócili się 

polscy hodowcy

      XX wiek

W książęce ręce
Niewiele brakowało, by jeden z dziedziców Skępego sprze-
dał swój majątek książętom.

Władysław Apolinary Zie-
liński otrzymał majątek Skępe 
w 1885 roku. W 1898 roku nama-
wiał swoich przyjaciół - ziemian 
z okolic Lipna - do tego, by starali 
się o połączenie majątków liniami 
telefonicznymi z Lipnem. Był to 
jeden z pierwszych tego typu pro-
jektów w Kongresówce. 

W 1905 roku Władysław Zie-
liński otrzymał propozycję nie do 
odrzucenia – za swój majątek wraz 
ze Skępem i okolicami miał otrzy-

mać 5 milionów rubli. Była to kwo-
ta niebagatelna, ale i kupcy byli 
ludźmi wielkiego formatu. Zda-
niem ówczesnej prasy, miała być 
to jedna z cudzoziemskich rodzin 
książęcych. Zieliński na propozy-
cję jednak nie przystał, za co był 
niezmiernie chwalony w środowi-
sku. W tym samym roku poszerzył 
jeszcze swoje włości i majątek Ku-
kowo. Zmarł w 1829 roku.

(pw)

      XIX wiek

Nazwa z historią
Nazwy miejscowości na ziemi dobrzyńskiej czasem są nie-
samodzielne. Co to oznacza? Tyle, że mamy do czynienia 
z miejscowością Głodowo, ale także z mało już dziś znaną 
formą osady Podgłodowo. To językowe dziedzictwo nasze-
go regionu.

Wsi typu Podgłodowo, a więc 
w formie wyrażenia przyimkowe-
go, jest na całej ziemi dobrzyń-
skiej 89. W naszym powiecie 
znaleziono przynajmniej pięć  
– Podgłodowo (część wsi Ru-
miankowo), Podlas (część Jan-
kowa), Pod Łosiaki (w gminie 
Chrostkowo), Podnietrzeba (ko-
lonia wsi Likiec) i Za Odrą (część 
wsi Teodorowo).

Nazwy tych miejscowości, 
a raczej osad, ponieważ niewie-
le osób wie o ich istnieniu, po-
wstały dość późno, bo w XVIII 

i XIX wieku. W tym czasie, kiedy 
Polska tra�ła w granice państw 
zaborczych, trzeba było nadać 
nazwy miejscowościom powsta-
jącym z podziału dawnych ob-
szarów dworskich czy gminnych. 
Nie chciano zbytnio kompliko-
wać sprawy, więc wymyślono 
prosty sposób użycia przyimka. 
W grupie najstarszych, bo po-
chodzących z XVIII wieku, nazw 
znajduje się Podgłowo. Pozostałe 
to już wytwór XIX i XX wieku. 

(pw)

      Zabobony

Pochmurni bogowie
Dla naszych przodków niemal każde zjawisko atmosferyczne wiązało się z wiarą w de-
mony i bóstwa. Nawet po przyjęciu chrześcijaństwa w X wieku, wiele tradycji i wierzeń 
pozostało w świadomości ludowej.

Bardzo ciekawe obyczaje i zabo-
bony dotyczyły piorunów i grzmo-
tów. Kiedy kobiety usłyszały pierw-
szy wiosenny grzmot, wówczas 
musiały przewrócić się na ziemię 
i zrobić coś w rodzaju przewrotu. Za-
pewniało to sprawne robienie masła 
przez cały rok. Śmieszne? Może i tak, 
ale taki zwyczaj przetrwał w okoli-
cach Kalisza jeszcze w XIX wieku. 
Kto z nas w dzieciństwie nie szukał 
kamieni nazywanych „piorunami” 
albo „strzałkami”? To pozostało 
nam także po naszych słowiańskich 
przodkach. Znalezione kamyki prze-
chowywano w domach jako środek 
przeciw urokom i boleściom brzu-
cha. Kamieniem pocierano z góry 
na dół bolące miejsce. Niestety, nasi 
przodkowie nie zdawali sobie sprawy, 
że „strzałki” to skamieliny żyjących 
przed tysiącleciami żyjątek zwanych 
belemnitami.

Zanim Franklin wynalazł pioru-
nochron,  niebezpieczeństwo spale-
nia domu przez piorun było bardzo 
duże. Ludzie wierzyli, że piorun nie 
tra�a w dany dom przypadkowo. 
Na Podhalu do dziś mówi się: „W złe 
drzewo piorun bije, bo Pan Bóg gnie-
wa się, co ono ludziom despekt czyni. 
Z takiego drzewa drzazgę za pas za-
szyć, bo takie drzewo nie śmie służyć 
złemu, bo dobremu duchowi”. Jeśli 
szukamy więc szczęścia niepotrzeb-
ne nam zachodnie królicze łapki, ale 
zwykła drzazga z drzewa ugodzone-
go piorunem. 

Jeśli idziemy ulicą w wietrzny 
dzień, nie przywiązujemy do tego 
faktu wielkiego znaczenia. Słowianie 
wierzyli, że w wietrze znajdują się de-
mony. Jeśli nad sierpniowymi polami 
pojawiał się delikatny wietrzyk są-
dzono, że to nikt inny jak dobry duch 
nazywany Poświstem. Poświstowi 
należało się koniecznie pokłonić. 
Szczególnym zjawiskiem w kręgu 
demonologii powietrznej był lata-
wiec. Wyobrażano go sobie w postaci 
czarnych ptaków, identy�kowano 

z wiatrem i wirami powietrznymi. 
Latawce ginęły podczas burzy, zabija-
ne przez pioruny. O funkcjonowaniu 
tego wyobrażenia demonicznego 
w świadomości naszego ludu świad-
czyć może fragment zeznań złożo-
nych w 1664 r. przed sądem miejskim 
w Turku, przez kobietę oskarżoną 
o uprawianie czarów. Oskarżona, 
przedstawiając sabaty czarownic od-
prawiane na Łysej Górze, stwierdziła 
m.in., iż do tańca „...grał nam latawiec 
na wielkich skrzypkach”. Uważano, że 
latawce nawiedzają kobiety – zwłasz-
cza młode i samotne – i oddają się 
rozkoszom.

Kiedy patrzymy na „spadające 
gwiazdy” na nocnym niebie, wypo-
wiadamy w myślach życzenie. A nasi 
przodkowie uważali, że to latawiec 
zrywa się ze złotego łańcucha: „La-
tawiec, gdy wypatrzył sobie najpięk-
niejszą niewiastę czy dziewoję wiej-
ską, zrywał ogniwo złote, którym był 
przykuty do nieba, i rzucał się z ob-
łoków. W tym przelocie świecił jak 
świetna gwiazda, ale im bliżej ziemi, 
tracił blask swój niebiański, odpadały 
mu skrzydła, a przybierał postać naj-
dorodniejszego młodzieńca. Żadna 
kobieta nie była w stanie oprzeć się 
potędze jego spojrzenia”. 

Oczywiście, zagrożeni byli tak-
że przystojni mężczyźni, ponieważ 
na nich, pod postacią spadających 
gwiazd, czyhały demony kobiece 
– tzw. łełeki. Jeszcze w 1842 roku ra-
dzono by: „Widząc lecącą gwiazdę, 
a chcąc uratować duszę, trzeba rzucić 
w górę płatek płócienny”. Demony 
powietrzne pojmowane były jako 
dusze dzieci zmarłych bez chrztu, 
a niekiedy także i porońców, latają-
ce z wiatrem, jak również i z burzą. 
Wierzono, iż mogą one przybierać 
postać ludzką, w zasadzie jednak wy-
obrażano je sobie pod postacią ma-
łych ptaszków, puszczyków, białych 
gołębi czy dużych czarnych ptaków. 
Niekiedy miały one napastować ludzi 
przechodzących drogą czy pracują-

cych w polu, domagając się od nich 
chrztu. Ich ulubionym miejscem po-
bytu były krzyże i �gury święte stoją-
ce przy rozstaju dróg. 

 Gdy nasi przodkowie zobaczyli 
na polu małą trąbę powietrzną, mó-
wili o tym zjawisku „czarcie wesele”. 
Do dziś spotyka się w naszych okoli-
cach stwierdzenie „piaskowy diabeł”. 
Dane zjawiska atmosferyczne bar-
dzo często przynosiły ujemne skutki 
zarówno dla gospodarstwa, jak i dla 
samego człowieka. Potężne wichury 
zrywały dachy domów, wyrywały 
drzwi i okiennice, niszczyły drzewo-
stan, rozwalały stogi i powodowały 
szereg innych szkód w obejściu i na 
polu. Z kolei szereg chorób i dolegli-
wości występujących u ludzi wypro-
wadzano z faktu „owiania” czy „trą-
cenia” przez „złe powietrze”, jak np. 
obłęd, zawroty głowy, niemoc, para-
liż czy wszelkiego rodzaju opuchliny 
i wyrzuty skórne, a niekiedy nawet 
i śmierć. Stąd zapewne wywodzi się 
popularne w regionie siedleckim 
powiedzenie: „Wiatr trącił – wiatr 
ubił”. Przypomnieć tu także warto, iż 
do niedawna jeszcze w środowiskach 
wiejskich obowiązywało tabu otwie-
rania okien w izbach. Przestrzeganie 
tego tabu chronić miało ludzi przed 
nieoczekiwanym wtargnięciem do 
wnętrza mieszkania „cugu” mogące-
go spowodować jakieś dolegliwości 
czy choroby. 

Wśród wyobrażeń z kręgu de-
monologii atmosferycznej za szcze-
gólnie złośliwie ustosunkowane do 
ludzi uważane były demony chmur 
burzowych i gradowych. Aby od-
straszyć burzę, uderzano w kościel-
ne dzwony. Na odpustach wiejskich 
można również było kupić dzwonki 
loretańskie. Czasem jeden z dzwo-
nów kościelnych miał inskrypcję: 
Fulgura frango (pioruny rozłamuję). 
W początkach XX w. władze kościel-
ne wydały kategoryczny zakaz uży-
wania dzwonów kościelnych w celu 
odpędzania chmur burzowych i gra-
dowych, co zapewne wpłynęło także 
na zanikanie wierzeń w magiczną 
moc dzwonka loretańskiego. By za-
trzymać chmury gradowe mówiono 
modlitwy, stawiano na oknie grom-
nicę, palono zioła z wianków i ka-
dzono nimi w stronę idącej chmury. 
W wierzeniach ludowych występują 
istoty demoniczne zwane płanetni-
kami, jak również chmurnikami czy 
obłocznikami.  Płanetnikami byli: 
„...żywi ludzie, posiadający te właści-
wości, że w czasie burzy lub na krótko 
przed nią znikają z ziemi w sposób dla 
innych niedostrzegalny bądź też zo-
stają w oczach świadków wciągnięci 
przez chmurę (czy wyjątkowo przez 
tęczę). Dźwigają oni na sobie chmury 
i prowadzą je, gdzie im wyznaczono”.

Piotr Wołyński

Słowiański Perun odpowiedzialny był, zdaniem naszych przodków, 
za miotanie piorunami
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Wynajem imuzyny www.

cezarlima.cba.pl tel. 609 

613 247

Zespół ANEX – BAND 
Wesela, bale studniówki 
itp. Tel. 694 265 730

Kupię vw, opel, toyota, 
nissan, daewoo, polonez 
złomowanie-autokasacja 
zaświadczenie do wyreje-
strowania odbiór gratis-
gotówka 510-503-510

Skup aut osobowe – 
dostawcze-ciężarowe 
złomowanie-autokasacja 
zaświadczenie do wyreje-
strowania odbiór gratis-
gotówka 510-503-510

Sprzedam mieszkanie 
w centrum Lipna 54m2 

tel.660083429

Wynajmę pokój w miesz-
kaniu kobiecie lub ko-
biecie z dzieckiem. Tel. 
784016229

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Przyjmujący zakłady wzajemne (praca w Lipnie ul. Mickiewicza 4-6 )
TOTOLOTEK S.A. ul. Taneczna 18a 02-829 Warszawa, tel. 507 002 115, e-mail: poznan@totolotek.
pl
2. Rzeźnik
Rom-Mięs Roman Matera, Wielgie ul. Dobrzyńska 5, tel. 54 289 74 19
3. Kierowca kat. C+E
Firma Transportowa HERO-TRANS, Jastrzębie 89 87-600 Lipno, tel. 609 174 043
4. Księgowa
ZETMARK, Skępe ul. Sierpecka 72a, tel. 601 238 822
5. Kierowca mechanik (prawo jazdy kat.C i E)
FHUT „Łukasz”, Krępa 8A Dobrzyń n/W, tel. 723 047 470
6. Piekarz
Piekarnia ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17, tel. 54 287 39 96
7. Kierowca kat.C i E (praca w delegacji)
WS Sp. z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 288 16 88
8. Spawacz-tokarz, elektryk samochodowy
FHU „Wiśniewski” Józef Wiśniewski Makowiec 106, tel. 54 287 01 71
9.Koordynator ds. transportu
EVERST Tobiasz Wąsowski, Sierpc ul. Konstytucji 3 Maja 5G/24, tel. 24 387 17 05
10. Pracownik w dziale jakości; Firma Kaufmann sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. 4, 
tel. 54 280 31 27
11. Automatyk w dziale jakości; Firma Kaufmann sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. 
4, tel. 54 280 31 27
12. Przedstawiciel handlowy; Eco-Vital sp. z o.o., S.K. O/Toruń ul. Szosa Chełmińska 166, tel. 508 
455 300

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N ER E K L A M A
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują

Uczniowie klasy I technikum kucharskiego podczas zajęć z technologii gastronomicznej z towaroznawstwem tym razem przygo-

towywali potrawy wigilijne. Samodzielnie sporządzili barszczyk czysty czerwony oraz paszteciki półfrancuskie śmietanowe z pieczar-
kami. 

Potrzebne składniki (na 3 porcje):
Barszcz czerwony: 10 dag wędzonego boczku, 10 dag marchwi, 30 g pietruszki, 30 g selera, 30 g pora, 60 dag buraczków, 1 cy-

tryna, 1 ząbek czosnku, sól, pieprz, cukier do smaku.
Paszteciki półfrancuskie śmietanowe z pieczarkami: ciasto – 12 dag mąki, 10 dag ma-

sła, 50 g kwaśnej 18% śmietany, jedno jajko, sól do smaku; nadzienie – 35 dag pieczarek, 
10 g bułki tartej, jedno żółtko, 20 g masła, sól, pieprz do smaku, jedno białko do smaro-

wania pasztecików.

Sposób przygotowania:
Barszczyk – boczek pokroić w cienkie paski, zalać zimną wodą (1 litr) i gotować. Włosz-

czyznę umyć, obrać i pokroić wzdłuż. Dodać do boczku i gotować razem. Buraki umyć, 
zalać wrzątkiem i gotować w łupinach. Ugotowane buraki obrać ze skórki, następnie ze-

trzeć na tarce na dużych oczkach. Wywar z boczku i włoszczyzny przecedzić i ponownie 
zagotować. Dodać ugotowane buraki, wymieszać, zakwasić sokiem z cytryny i ponownie 
przecedzić. Dodać cukier, rozdrobniony czosnek roztarty z solą, doprawić do smaku.

Paszteciki – przesianą mąkę posiekać z tłuszczem, dodać jajko, śmietanę i sól. Wszyst-
kie składniki wymieszać przy pomocy noża, następnie ciasto szybko wyrobić i schłodzić 
w lodówce. Pokrojone w paski pieczarki podsmażyć na maśle. Powstały sos odparować, 
zaś uduszone pieczarki posiekać nożem, dodać żółtko i bułkę tartą. Nadzienie doprawić 
do smaku. Schłodzone w lodówce ciasto rozwałkować, nałożyć nadzienie, formując wałe-

czek, zwinąć brzeg ciasta i uformować paszteciki przycinając je nożem. Tak przygotowane 
paszteciki ułożyć na blasze, posmarować rozmąconym białkiem i piec w nagrzanym do 
temp. 200 st. C piekarniku przez około 10-12 minut.
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KrzyżówKi panoramiczne
Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Nie zaczynaj teraz trudnych 
rozmów z partnerem, jeśli 
chcesz rozstrzygnąć ważne 

sprawy osobiste po swojej myśli. Dotrą do 
Ciebie pozytywne wieści na temat sytuacji 
materialnej. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie spiesz się teraz z podej-
mowaniem ważnych decyzji 
zawodowych i finansowych. 
Poczujesz niechęć do podej-

mowania jakiejkolwiek aktywności. Zadbaj 
o przerwę w pracy i poświęć czas na relaks.

Ryby (20.02.-20.03.)

W pracy oraz finansach wszystko 
będzie szło jak w zegarku. Zmia-
ny, których ostatnio dokonałaś, 
wkrótce zaprocentują. Uważaj 

teraz za kierownicą, możesz być zdekoncen-
trowana. Przyda Ci się trochę wolnego.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Możesz liczyć na sukces finanso-
wy. Pieniądze będą niemal leżeć 
na ziemi, tylko je podnieść. Nie 
obarczaj innych winą za zmęcze-

nie i zły nastrój. Jeśli chcesz być zadowolo-
ny z siebie, wysiłek równoważ relaksem.
Rak (22.06.-22.07.)

W weekend odpocznij razem 
z ukochaną osobą. Wspólne plany 
finansowe uzdrowią Twój związek. 
Nie narzucaj swojej opinii w waż-

nych sprawach rodzinnych, tylko wtedy uda 
się harmonijnie rozwiązać trudny problem.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz teraz żyć pod presją pra-
cy i spraw finansowych. Uważaj na 
to, co robisz i analizuj każdy krok. 
Postaraj się wyciszyć i jak najwię-

cej odpoczywaj. Zatroszcz się o zdrowie. Nie 
zapominaj o przyjaciołach.

Waga (23.09.-22.10.)

Znajdź czas na odpoczynek, 
weź urlop i zadbaj bardziej 

niż zwykle o kondycję fizyczną i równowagę 
ducha. Wycisz się, nie podejmuj żadnych 
ważnych decyzji: ani osobistych, ani zawo-
dowych. Wystrzegaj się agresji.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Działaj teraz w jednym, precyzyj-
nie określonym kierunku, jeżeli 
szybko chcesz osiągnąć powo-

dzenie. Dramatyczne sytuacje, które często 
wywołujesz, niszczą Twoją energię. Dąż do 
harmonii z otoczeniem.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W tym tygodniu odczujesz wa-
hania nastrojów i z dnia na dzień 
będziesz zmieniać zdanie zarówno 

w sprawach uczuć jak i w sferze materialnej. 
Gwiazdy zaczną wspierać Twój związek. Nie 
unikaj towarzystwa.  

Byk (21.04.-21.05.)
Jesteś teraz wolny od zmartwień. 
Być może dlatego, że podążając 
za swoją intuicją, znajdujesz się 

blisko rodziny i przyjaciół. Twoja potrzeba 
dzielenia się swoimi przeżyciami jest za-
spokojona. Oby tak dalej.

Panna (24.08.-23.09.)
Decyzje dotyczące materialnej 
sfery życia skonsultuj z part-
nerem, możecie też zwrócić się 

o pomoc do doświadczonego doradcy. Wte-
dy odpowiedzialność zostanie podzielona. 
Spodziewaj się sukcesów w miłości.

Baran (21.03.-21.04.)

Każdy Twój pomysł z dziedziny  
pracy i finansów okaże się strza-
łem w dziesiątkę. Nie przeocz 

nadarzających się okazji i dokonaj koniecz-
nych zmian w swojej działalności. Zadbaj 
o zdrowie, zrób badania profilaktyczne. 

Emilia Jankowska i Kamila Jagielska 
nalewają barszczyk
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Masz zasłony, które Ci się już znudziły? Możesz z nich wyczarować prezent dla babci, 
mamy, cioci lub koleżanki. Jak wykonać różę z materiału, która doda charakteru każdej 
kreacji, pokazała nam Małgorzata Górecka.

      Pomysł na prezent

Róża z materiału

Do wykonania róży potrzebujemy: sztucznego materiału 
(o różnej strukturze), nożyczek, nici dobranych do kolorystyki 

róży, igły, przypinki, pistoletu na klej, wkładu do pistoletu, 
podgrzewacza

Oddzieramy z materiału paski o szerokości ok. 12 cm i składa-
my materiał w 6 kwadratów (warstwami) – to będą największe 

płatki naszej róży. Kolejny pasek innego materiału ma mieć 
szerokość 10 cm, składamy go w 5 kwadratów, następny pas 

o 8 cm szerokości składamy w 5 kwadratów, pasek o szeroko-
ści 6 cm składamy w 5 kwadratów, pasek o szerokości 4 cm – 

w 3 kwadraty, a pasek o szerokości 2 cm składamy na pół.

Będziemy mieć 6 pasków materiałów poskładanych warstwami

Teraz bierzemy nożyczki i przecinamy wszystkie poskładane paski na zagięciach 
materiału tak, aby powstały luźne kwadraty

Następnym krokiem jest zaokrąglenie nożyczkami rogów 
kwadratów To płatki naszej róży

Żeby płatki wyglądały naturalnie, nie mogą być płaskie. Musimy delikatnie opalić 
brzegi kółek nad płomieniem podgrzewacza Brzegi płatków pozwijają się i nabiorą naturalnego wyglądu

Teraz najmniejszy płatek wkładamy 
w większy, a ten w kolejny

Układamy tak kilka warstw Płatki na przemian lekko wysuwamy w bok...
…i dzięki temu nasza róża zyskuje 

naturalny układ płatków

Zszywamy płatki na środku... ... tak, żeby nitka była niewidoczna Rozgrzewamy pistolet i przyklejamy przypinkę I gotowe. Różę możemy przypiąć np. do szala
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      Kikół

Ptaki będą im wdzięczne

W Szkole Podstawowej w Kikole odbył się konkurs „Karmnik SKO” dla uczniów klas IV-VI.  Największe uznanie jurorów 
zyskały prace Andżeliki Predenkiewicz, Adrianny Mazurkiewicz, Patrycji Szubskiej, Natalii Kalinowskiej, Weroniki Zagrabskiej 
oraz Patrycji Jobczyńskiej. Wyróżniono karmniki Julii Rogalskiej, Jakuba Urbańskiego, Michała Wieczyńskiego, Pauliny Gra-

bowskiej oraz Aleksandry Nierychlewskiej. Prace zostaną umieszczone na terenie szkoły i zimą będą korzystać z nich ptaki. 
Opiekunem SKO w klasach IV-VI jest Kamila Kotwicka, nauczycielka języka angielskiego.

fot. nadesłane

      Kikół

Święty przyniósł prezenty

       Powiat

Rozsądne zakupy w sieci
Internet daje nam nieograniczone możliwości robienia zakupów. Szczególnie w okresie 
przedświątecznym pozwala uniknąć bieganiny po zatłoczonych sklepach, a przy okazji 
możemy zaoszczędzić. Jakie prawa ma konsument robiący zakupy w sklepie w sieci?

Zawieramy umowę 

na odległość

Najważniejszą rzeczą, o któ-
rej powinniśmy pamiętać zanim 
zrobimy zakupy w sklepie in-
ternetowym, jest zapoznanie się 
z regulaminem zawierania umów 
na odległość. Tak nazywane są  
umowy zawierane w inny sposób 
niż podczas bezpośredniego spo-
tkania sprzedającego i kupują-
cego, czyli przez internet, pocztę 
czy telefon.

– Przedsiębiorca powinien 
podać adres �rmy, pod który bę-
dziemy mogli złożyć ewentualną 
reklamację, informacje o sposobie 
dostarczenia towaru, kto płaci za 
przesyłkę do konsumenta, kto za-
płaci za przesyłkę w przypadku re-
klamacji i odstąpienia od umowy 
– mówi Małgorzata Zaleśna, po-
wiatowy rzecznik konsumentów. 
– W regulaminie powinien się też 
znaleźć zapis o zasadach zapłaty, 
czy płacimy przed dostarczeniem 
towaru, czy po oraz informa-
cja o możliwości odstąpienia od 
umowy z zamieszczonym wzorem 
oświadczenia odstąpienia.

Odstępujemy od umowy

Warto pamiętać, że jeśli pro-
dukt nam się nie spodoba, mamy 
prawo odstąpić od umowy bez po-
dawania przyczyny w ciągu 10 dni 
od jego otrzymania (w przypadku 
świadczenia usługi – od dnia za-
warcia umowy). Trzeba to zrobić 
na piśmie, podpisać własnoręcznie 
i wysłać listem poleconym. Liczy 
się data stempla pocztowego. Jeśli 
odstępujemy od umowy i odsyła-
my towar to pamiętajmy o tym, by 
oświadczenie odstąpienia od umo-
wy wysłać osobno, a nie w paczce 
z odsyłanym towarem. Na zwrot 
wzajemnych świadczeń (sprze-
dawca zwraca klientowi pieniądze, 
klient towar sprzedawcy) strony 
mają 14 dni – sprzedawca od mo-
mentu otrzymania oświadczenia, 
a klient od momentu odstąpienia 
od umowy.

Kto przy odstąpieniu umowy 
ponosi koszty wysyłki towaru, tego 
ustawa o ochronie niektórych praw 
konsumentów nie reguluje, dlatego 
tak ważne jest, by przed zakupem 
sprawdzić ten zapis w regulaminie. 
Jeśli jest napisane, że konsument – 

to musi zapłacić.
Nie jest dopuszczalne zastrze-

żenie w regulaminie, że konsumen-
towi wolno odstąpić od umowy za 
opłatą. W wypadku odstąpienia od 
umowy przez konsumenta, przed-
siębiorca ma obowiązek potwier-
dzić na piśmie zwrot świadczenia.

Ale wyobraźmy sobie taką sy-
tuację: w regulaminie nie ma po-
uczenia o możliwości odstąpienia 
od umowy i konsument nie wie, 
że ma takie prawo. Upływa jakiś 
czas, konsument jest niezadowo-
lony z towaru, ktoś go informuje 
lub dowiaduje się w inny sposób, że 
miał prawo zwrócić go w ciągu 10 
dni od dostarczenia towaru. Te 10 
dni jednak już upłynęło. Co wtedy? 
Otóż konsument w takim wypad-
ku ma trzy miesiące od zakupu na 
odstąpienie od umowy, ale musi 
to zrobić w ciągu 10 dni od chwili, 
kiedy ktoś mu powiedział (lub do-
wiedział się w inny sposób), że ma 
takie prawo.  

Prawo odstąpienia 

od umowy 

nie dotyczy zakupów 

z licytacji

Trzeba pamiętać, że zakupie-
nie towaru w internecie w drodze 
licytacji (np. na portalu aukcyj-
nym Allegro) pozbawia konsu-
mentów uprawnień, które wiążą 
się z zawieraniem umów przez 
internet. Nie będzie można odstą-
pić od umowy w terminie 10 dni 
od dnia doręczenia produktu. Jeśli 
jednak kupujący skorzysta z opcji 
„kup teraz”, wtedy takie uprawnie-
nia zachowa. Dlaczego? Kupujący 
przystaje na warunki sprzedawcy, 
który proponuje określoną cenę, 
konsekwencją jest stosowanie 
przepisów o zawieraniu umów na 
odległość, a zatem także prawa do 
odstąpienia od umowy. Dla pew-
ności warto zrobić screen ekranu, 
aby potem móc udowodnić, że 
zakup był dokonany w opcji „kup 
teraz”.

Sprawdźmy towar 

przy kurierze

Jeśli przesyłkę dostarcza nam 
kurier, warto po pokwitowaniu 
odbioru poprosić go, żeby zacze-
kał i w jego obecności rozpakować 
przesyłkę i sprawdzić czy towar 
nie ma mechanicznych uszko-
dzeń. Jeśli okaże się, że np. coś 
jest połamane, kurier sporządza 
protokół szkody. A to nam ułatwi 
potem dochodzenie swoich praw. 
Jeśli przesyłki nie otworzymy przy 
kurierze, a okaże się, że towar 
jest uszkodzony, to na reklama-
cję przesyłki mamy 7 dni. Ciężko 
będzie jednak udowodnić np. że 
potłuczone lustro dotarło do nas 
w takim stanie, a nie potłukło się 
w domu.

Paulina Grochowalska

Do Zespołu Szkół w Kikole zawitał mikołaj, który obdarował uczniów cukierkami. 
Obejrzeli oni też przedstawienie upamiętniające imieniny świętego.

fot. nadesłane
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      Piłka nożna

Kikolska Liga Halowa ruszyła
W niedzielę w hali sportowej Zespołu Szkół w Kikole odbyła się I kolejka Kikolskiej Ligi 
Halowej o puchar wójta gminy Kikół. Kibice mogli podziwiać zaciętą walkę.

      Finanse

Dla kogo stypendium?
Trwa nabór wniosków o przyznanie w 2014 roku marszał-
kowskich stypendiów sportowych. Po raz kolejny otrzymają 
je najzdolniejsi sportowcy Kujaw i Pomorza, którzy mogą 
się pochwalić sukcesami na międzynarodowych i ogólno-
polskich zawodach.

Przypomnijmy, że poprzed-
nio nagrodę w postaci wsparcia 
�nansowego dostało trzech spor-
towców z  lipnowskiego. Byli to 
zawodniczy Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego: Dawid i Radosław 
Furmańscy oraz Maciej Klusz-
czyński. 

– Stypendia to pomoc dla na-
szych zawodników w kontynuacji 
sportowej kariery oraz nagroda 
za dotychczasowe osiągnięcia. 
Wszystkim sportowcom z Kujaw 
i Pomorza gorąco kibicujemy i ży-
czymy kolejnych sukcesów – mówi 
marszałek województwa kujaw-
sko-pomorskiego Piotr Całbecki.

Wsparcie tra� do sportowców 
reprezentujących kluby sporto-
we z województwa kujawsko-po-
morskiego, osiągających wysokie 
wyniki w międzynarodowym lub 
krajowym współzawodnictwie 
sportowym w dyscyplinach ob-
jętych programem igrzysk olim-
pijskich lub systemem sportu 
młodzieżowego. Stypendia otrzy-
mają zawodnicy, którzy w 2013 
roku zdobyli medal lub reprezen-

towali Polskę na mistrzostwach 
świata, mistrzostwach Europy lub 
Igrzyskach Olimpijskich Młodzie-
ży albo zdobyli medal mistrzostw 
Polski lub Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży. Na pieniądze 
mogą też liczyć niepełnosprawni 
sportowcy. O wsparcie dla zawod-
ników mogą się ubiegać kluby 
i stowarzyszenia sportowe z woje-
wództwa.

Termin składania wniosków 
upływa 20 grudnia. Dokumenty 
należy składać w Biurze Podaw-
czo-Kancelaryjnym na parterze 
Urzędu Marszałkowskiego lub 
przesłać pocztą na adres: Depar-
tament Edukacji i Sportu Urzędu 
Marszałkowskiego, ul. Plac Te-
atralny 2, 87-100 Toruń. 

Ufundowane przez Urząd 
Marszałkowski stypendia sporto-
we tra�ły w tym roku do 150 spor-
towców z regionu. Na wsparcie �-
nansowe dla naszych zawodników 
przeznaczono w sumie 400 tysięcy 
złotych.

opr. (ak)

      Siatkówka

Amatorzy grają w Lipnie
W poprzednią niedzielę rozpoczęły się rozgrywki Lipnow-
skiej Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. Do trzeciego sezonu 
zgłosiło się siedem zespołów. Pierwsze mecze dostarczyły 
wielu emocji.

Tytułu mistrzowskiego, zdo-
bytego w poprzedniej edycji, broni 
TEAM Lipno. Obok tego zespołu 
w szranki stanęły drużyny: STS, 
Trzebiegoszcz, Lipnowiak Oldboy, 
Kikół, Bobrowniki i Energizer. 

8 i 15 grudnia rozegrano ko-
lejno pierwszą i drugą serię gier. 
Na początek TEAM Lipno wygrał 
3:0 z STS, Lipnowiak pokonał 3:1 
Trzebiegoszcz, zaś Kikół po dra-

matycznym spotkaniu wygrał 3:2 
z Bobrownikami. Pauzował Ener-
gizer. W drugiej serii Energizer nie 
sprawił niespodzianki, przegrywa-
jąc z mistrzem 3:0. Bobrowniki 
wygrały bez straty seta z Trzebie-
goszczem, a STS ograł 3:1 Kikół. 
Pauzował Lipnowiak. Liderem po 
dwóch kolejkach jest TEAM Lip-
no, który wyprzedza Bobrowniki.

(ak)

3. kolejka, 22 grudnia 
10.00 ENERGIZER - LIPNOWIAK

11.30 STS - TRZEBIEGOSZCZ

13.00 TEAM - KIKÓŁ
Pauza - Bobrowniki

Rozegrano pięć bardzo emo-
cjonujących spotkań, w których 
padło mnóstwo bramek. Każda 
z drużyn chciała się zaprezento-
wać z jak najlepszej strony i przede 
wszystkim zacząć udanie rozgryw-
ki. Walka pomiędzy zespołami 
trwała od pierwszego do ostatnie-
go gwizdka. Dopisali również ki-

bice, którzy z uwagą śledzili każdy 
mecz i gorąco dopingowali. 

Pierwszym liderem KLH zo-
stała drużyna OSP Kikół, która 
pokonała 9:5 Dominatorów. Wi-
celiderem jest Futsal Team, który 
pokonał 4:0 LZS Steklin. Wygra-
ne zanotowali też Błękitni Skępe, 
Street Cats Lipno oraz Skazani na 

Konwektor. 
Organizatorzy zapraszają 

na II kolejkę, która odbędzie się 
w niedzielę, 29 grudnia od godzi-
ny 14.30. Patronem medialnym 
rozgrywek jest Tygodnik CLI.

(ak), 

fot. nadesłane

Wyniki 1. kolejki KLH: 

1 DREAM TEAM 3 - 5  

2  4 - 0  

3  5 - 9  

4  5 - 3  

5  4 - 2  

 

OSP Kikół została pierwszym liderem KLH

Z dobrej strony pokazali się Błękitni Skępe
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       Piłka ręczna

Sukces mimo porażki
W piątek w hali sportowej w Brodnicy odbyły się półfinały 
wojewódzkie w piłkę ręczną kobiet. Sukces zanotowały za-
wodniczki z Lipna.

       Piłka nożna

UKS MOSiR Lipno bezkonkurencyjny
W czwartek Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki było areną zmagań młodych piłkarzy. 
W turnieju dziesięciolatków o puchar burmistrza Dobrzynia nad Wisłą tryumfował UKS 
MOSiR Lipno.

Nasz region reprezentowały 
w Brodnicy dziewczęta z Publicz-
nego Gimnazjum nr 1 w Lipnie. 
Ostatecznie zajęły czwarte miej-
sce. Mimo porażki w zawodach, 
sam awans do pół�nału i występ 
w imprezie o tak dużej randze jest 
dla młodych szczypiornistek suk-
cesem.

– Jestem bardzo dumny z na-
szych zawodniczek. Wiadomo, 
że na tym poziomie nie ma już 
przypadkowych drużyn. Ciężko 
rywalizować z klubami z Brodnicy 
czy Wąbrzeźna, gdzie większość 
dziewcząt gra w kadrze wojewódz-

kiej. Poziom turnieju był bardzo 
wysoki, między innymi dzięki wy-
stępom Natalii Kowalczyk (Brod-
nica), która gra regularnie w ka-
drze Polski – komentuje opiekun 
zespołu Jarosław Kępiński.

Lipnowianki wystąpiły w skła-
dzie: Markowska Weronika, Czar-
nomska Sandra, Czarnomska Da-
ria, Wiśniewska Natalia, Kamińska 
Natalia, Szpanelewska Natalia, 
Nierychlewska Magda, Kowalczyk 
Wiktoria, Kowalska Natalia. Opie-
kun Jarosław Kępiński.

(ak), 

fot. nadesłane

Reprezentacja PG nr 1 w Lipnie z trenerem

Uroczystego otwarcia impre-
zy dokonał burmistrz Dobrzynia 
nad Wisłą Ryszard Dobieszewski. 
W rozgrywkach wzięło udział 6 
drużyn, podzielonych na dwie 
grupy. 

W grupie A spotkały się: UKS 
Skrwa Skrwilno, Wicher Wielgie 
i Kujawiak Kowal. W grupie B za-
grały natomiast UKS SMS Włocła-
wek, Wisła Dobrzyń i UKS MOSiR 
Lipno. Wyniki meczów grupowych 
pokazały, że wszystkie pojedynki 
były bardzo wyrównane. 

Ciekawiej wyglądała rywaliza-
cja w fazie pucharowej, gdzie UKS 
MOSiR Lipno w pierwszym pół�-
nale dopiero po rzutach karnych 
pokonał Skrwilno. W drugim 
pół�nale UKS SMS Włocławek 
pewnie zwyciężył Wichra Wielgie. 
W spotkaniu o V miejsce Wisła 
Dobrzyń, która dzielnie walczyła 
w grupie z faworytami turnieju, 
tym razem wyraźnie uległa Kuja-
wiakowi Kowal. W meczu o trze-
cie miejsce ponownie oglądaliśmy 
serię rzutów karnych i ponownie 
okazała się ona pechowa dla piłka-
rzy ze Skrwilna. Tym razem mu-
sieli oni uznać wyższość zawodni-
ków z Wielgiego.

W �nale UKS MOSiR Lipno 
zrewanżował się włocławianom 
za porażkę w grupie i tym razem 
pewnie pokonał UKS SMS 3:1. 

Najlepszym zawodnikiem 
turnieju wybrano Dawida Miko-
łajczaka (UKS SMS Włocławek), 
najlepszym bramkarzem został 
Szymon Bonowicz (UKS MOSiR 
Lipno). Medale wszystkim uczest-
nikom, puchary  trzem najlepszym 
drużynom i pamiątkowe statuetki 
wyróżnionym zawodnikom wrę-
czył wiceburmistrz Dobrzynia nad 
Wisłą Ryszard Bartoszewski. 

– Tym razem turniej wygra-
ła nasza drużyna rocznika 2003. 
A przypomnijmy, że w DCSiT 
w Dobrzyniu nad Wisłą rozgry-
wany był cykl turniejów dla dru-
żyn roczników 2005, 2004 i 2003, 

w których zwyciężały także na-
sze zespoły. Prowadzone są przez 
Pawła Uzarskiego i przeze mnie 
– mówi Marcin Bartczak z UKS 
MOSiR Lipno. – W kolejnych im-
prezach będziemy startować już 
w kolejnym roku. Pierwszy w Hali 
Mistrzów we Włocławku odbędzie 
się 5 stycznia. Tam zagra zespół 
młodzików. Serdecznie dziękuję 
naszym chłopcom za zaangażo-
wanie i gratuluję im. Ciężka praca 
sprawiła, że osiągnęli w tym roku 
tak wiele.

(ak), 

fot. nadesłane

Zwycięski zespół rocznika 2003 z trenerem Marcinem Bartczakiem

Wiceburmistrz Ryszard Bartoszewski nagradza triumfatorów zmagań

Pamiątkowe zdjęcie uczestników i organizatorów turnieju w Dobrzyniu nad Wisłą

       Tenis stoowy

Dobry finisz 
tenisistów stołowych
Świetnie zakończyli 2013 rok tenisiści stołowi z Jastrzębia. 
Grający w III lidze pierwszy zespół LZS-u wygrał dwa me-
cze i zapewnił sobie bezpieczne miejsce w tabeli. W run-
dzie rewanżowej chce powalczyć o jeszcze wyższą lokatę.

Bieżący sezon nie należy do 
łatwych, a jastrzębianie przez 
dwie ostatnie kolejki zebrali mało 
punktów. Na pewno liczyli na 
więcej, tym bardziej mobilizowa-
li się na spotkania z teoretycznie 
słabszymi rywalami. Nie zawie-
dli, odnosząc dwie pewne wygra-
ne. Najpierw pokonali 8:4 Sokół 
Eden Gniewkowo. W tym meczu 
po dwa punkty wywalczyli Marcin 
Chojnicki i Robert Kapeliński, po 
jednym Remigiusz Ziemniewicz, 
Andrzej Rybowicz oraz deble 
Chojnicki/Robowicz i Ziemnie-
wicz/Słomski. W drugim spotka-
niu uporali się bez najmniejszych 
kłopotów z UKS Szaniec Świecie 
nad Osą, wygrywając na wyjeź-
dzie 8:1. Punkty zdobyli: po dwa 
Robert Kapeliński i Remigiusz 
Ziemniewicz, po jednym Bartosz 
Słomski, Andrzej Rybowicz oraz 
deble Chojnicki/Rybowicz i Ziem-
niewicz/Słomski.

– Pierwszy mecz ułożył się 
nam od początku i gra toczyła 
się pod nasze dyktando. Szcze-
gólne brawa należą się Bartkowi 
Słomskiemu, który ograł uznane-
go zawodnika. Także w drugim 
pojedynku nie mieliśmy żadnych 
kłopotów, zatem kolejne punkty 
cieszą. Dzięki nim zachowaliśmy 
kontakt z dwoma, trzema zespoła-
mi przed nami. W drugiej rundzie 
chcemy powalczyć o szóste, może 
nawet o piąte miejsce. Zaczynamy 
w połowie stycznia – mówi Marcin 
Chojnicki, czołowy gracz LZS-u.

Zanim jednak Jastrzębie wróci 
do ligi, dwóch młodych zawodni-
ków zagra w prestiżowym turnie-
ju TOP 8 kadetów województwa 
kujawsko-pomorskiego. Będą to 
Bartosz Słomski i Krystian Rybo-
wicz. Zawody 27 grudnia w Ino-
wrocławiu.

(ak)
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       Siatkówka

LZS idzie jak burza
Przedświąteczny prezent sprawili siatkarze LZS-u Jastrzębie swym kibicom i sympaty-
kom, pokonując u siebie zespół Budowlanki Toruń 3:1. Tym zwycięstwem udowodnili, że 
w tym sezonie są na fali i będą liczyć się w walce o mistrzostwo III ligi.

       Piłka nożna

Agromlecz nadal liderem
W miniony weekend odbyły się kolejne dwie serie gier 
w Dobrzyńskiej Lidze Futsalu. Nadal znakomicie radzi so-
bie ekipa Agromleczu, która pokonała 8:3 Grochowalsk 
i wciąż jest liderem tabeli.

Kolejne mecze DFL jak zwy-
kle przyniosły wiele emocji zarów-
no kibicom zgromadzonym w hali 
Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki, jak i samym zawodni-
kom. W rozegranej w sobotę siód-
mej kolejce lider tabeli Agrom-
lecz pokonał aż 8:3 Grochowalsk. 
Godny uwagi jest wyczyn snajpera 
Agromleczu, Pawła Zaborowskie-
go, który zdobył cztery bramki. 
Bardzo zacięty był mecz Sędziów 
z Młodą Gwardią, a o wygranej 
zdecydowała tylko jedna bram-
ka (3:2). Tęgie lanie zebrał zespół 
Oldboys Wisła. Swoje mecze wy-
grały też Drzewiarz oraz Dyblin. 

W niedzielę rozegrano ósmą 
kolejkę. Przełożono mecz Drze-
wiarza z Młodą Gwardią, zaś lider 
– Agromlecz – pauzował. Remi-

sem 2:2 zakończyło się spotkanie 
ZEWiK z Sędziami. Grad bramek 
przyniosła konfrontacja Grocho-
walska i Suradówka (4:7). Trzy gole 
dla pierwszego zdobył Mariusz 
Krygier, zaś dla drugich aż cztery 
razy tra�ł Wiliński. Wysoko, bo 
4:1 Dyblin ograł Terazlipno.

Po ośmiu kolejkach liderem 
tabeli jest Agromlecz, który w sze-
ściu meczach zgromadził 16 punk-
tów (5 wygranych i 1 remis). Tyle 
samo punktów ma Transfer, jed-
nak Agromlecz ma lepszy bilans 
bramkowy. Trzeci jest Dyblin z 13 
punktami. Żadnego spotkania nie 
wygrały dotychczas Grochowalsk 
(2 punkty) i Oldboys Wisła (1 
punkt).

(ak),

fot. nadesłane

Liderem DLF jest Agromlecz. Zespół występuje w składzie: Sławomir Piotrkie-
wicz, Jan Bartczak, Rafał Bartczak, Łukasz Bartczak, Sławomir Borkowski, Dariusz 
Groszkiewicz, Dariusz Jesionowski, Dariusz Majewski, Dariusz Sadowski, Dariusz 

Chojnicki, Tomasz Sadowski, Piotr Kwiatkowski, Michał Mroczkowski, Paweł 
Zaborowski (zrzeszony), Radosław Grodecki

       Piłka nożna

Na co dzień gwiżdżą, 
ale teraz kopali
O tym, że życie sędziego piłkarskiego nie musi się kręcić 
jedynie wokół gwizdka, przekonują arbitrzy z Lipna, którzy 
wygrali właśnie mistrzostwa województwa kujawsko-po-
morskiego.

Impreza odbyła się już po raz 
XIII. Sędziowie grali o puchar 
ufundowany przez Kazimierza 
Jańczaka, przewodniczącego Ko-
legium Sędziów Kujawsko-Po-
morskiego Związku Piłki Nożnej. 
Zawody rozegrano w Bydgoszczy. 
Mimo że w jednym z meczów 
grupowych Lipno przegrało aż 
1:5 z Bydgoszczą, później było już 
tylko lepiej. W kolejnych spotka-
niach nasi arbitrzy wygrali z Ino-
wrocławiem 3:0 oraz Toruniem II 
1:0 i awansowali do strefy meda-
lowej. 

W pół�nale lipnowianie po-
konali pierwszy zespół Torunia 
3:1. W decydującym meczu o zło-
to po rzutach karnych wygrali 2:0 
z Bydgoszczą I. W regulamino-
wym czasie gry był remis 1:1. 

Grupa lipnowska powstała 
w 2003 roku i liczy tylko trzynastu 
sędziów. Mimo to zawsze uważa-
na jest za jednego z faworytów 
rozgrywek wojewódzkich. Trium-
fowała po raz trzeci w historii. 
Wcześniej zdobyła mistrzostwo 
w 2007 i 2010 roku.

(ak)
Wyniki:
Pół昀椀nał: Lipno - Toruń I 3:1 (Rybowicz, D. Łęgosz, Sławkowski)
Finał: Lipno - Bydgoszcz I 1:1 (Prażniewski) po karnych 2:0 (Sławkowski, P. Łę-
gosz) 
Końcowa kolejność: Lipno, Bydgoszcz I, Żnin, Toruń I, Włocławek, Toruń II, Byd-
goszcz II, Inowrocław. Królem strzelców został Łukasz Zasada (Włocławek), któ-
ry zdobył 7 goli. Lipno grało w składzie: Adrian Rybowicz, Jarosław Bykowski, 
Krzysztof Rupiński, Adrian Sławkowski, Adam Kraśnicki, Piotr Łęgosz, Marcin 
Prażniewski, Dariusz Łęgosz, Kazimierz Rykaczewski.

Trenera naszej drużyny cieszy 
zwyżkująca forma i coraz lepsze 
zgranie wszystkich zawodników 
z Jastrzębia. Na wielkie brawa 
zasługuje gra naszego rozgrywa-
jącego Pawła Drzazgi. Zawodnik 
z numerem 1 na koszulce to dobry 
reżyser gry i przedłużenie myśli 
szkoleniowej trenera Krzysztofa 
Stępki. Na słowa uznania zasłu-
guje także libero Miłosz Płomiń-
ski. Dobrze przyjęta przez niego 
zagrywka  jest za każdym razem 
początkiem udanych akcji jastrzę-
bian. 

Set pierwszy spotkania z Bu-
dowlanką Toruń dobrze rozpo-
częła nasza ekipa. Kapitalna gra 
w ataku Łukasza Kalinowskiego, 
Piotra Cyty i Piotra Kołtuńskiego 
oraz w bloku Tomasza Tomaszew-
skiego i Pawła Drzazgi pozwoliła 
nam wyjść na prowadzenie 10:7. 
Widząc tak dobrą dyspozycję 
zawodników Jastrzębia, o czas 
prosił trener gości. Tym ruchem 
wybił na chwilę naszych z rytmu 
i nie byli w stanie powstrzymać 
ataków gości. Ci zbliżyli się na je-
den punkt (11:10). Podrażniło to 
podopiecznych trenera Stępki na 
tyle, że za sprawą asa serwisowego 
Kołtuńskiego, ataków Kalinow-
skiego i Jakuba Tomczyka oraz ką-
śliwej zagrywki Tomaszewskiego 
miejscowi wyszli na prowadzenie 
18:12. Rozegranie Pawła Drzazgi 
spowodowało, że atakujący LZS
-u: Kalinowski, Kołtuński i Cyta 
efektownie kończyli akcje. Wynik 
w tym secie ustalił Łukasz Kali-
nowski, dając nam zwycięstwo  
25:16.

Set numer dwa dobrze roz-
poczęły obie drużyny. Trwała gra 

punkt za punkt, ale tylko do stanu 
po 6. Wtedy goście nabrali wiatru 
w żagle i zaczęli uciekać jastrzębia-
nom. Budowlanka pokazała, że nie 
jest słabą drużyną i także potra-
� grać w siatkówkę. Gospodarze 
dwoili się i troili, ataki Piotra Koł-
tuńskiego, Mateusza Kazimiercza-
ka, Tomasza Tomaszewskiego oraz 
Łukasza Kalinowskiego pozwoliły 
na utrzymanie kontaktu (15:19). 
Czas wzięty przez trenera Stępkę 
niewiele dał tym razem drużynie 
LZS-u, która w tym secie musiała 
uznać wyższość gości, przegrywa-
jąc 25:17.

Trzeciego seta gospodarze za-
częli mocno skoncentrowani. Oba 
zespoły popisywały się dobrymi 
akcjami. Do stanu po 7 gra toczyła 
się punkt za punkt. Kapitalnie na 
tym etapie spisywał się nasz blok 
ze środkowym Piotrem Cytą na 
czele. Na przyjęciu znakomicie 
radził sobie Miłosz Płomiński, 
a dobrze rozegrane akcje Pawła 
Drzazgi kończyli Mateusz Kazi-
mierczak i Piotr Cyta ze środka. 
Przy stanie 18:13 Piotr Kołtuński 
zagrał asa i wprowadził w eufo-
rię zebraną w hali publiczność. 
Zaskoczony trener gości prosił 

o czas. Po przerwie kolejnego asa 
zagrał Kołtuński, a po ataku Ma-
teusza Kazimierczaka było 22:14. 
Kolejne trzy punkty z rzędu zdo-
była Budowlanka i zaniepokojo-
ny trener Stępka poprosił o czas. 
Końcówka seta należał do jastrzę-
bian, a wynik ustalił kiwką Paweł 
Drzazga (25:18).

Czwartego seta z wysokiego 
C zaczęli gospodarze. Dwa asy 
serwisowe Pawła Drzazgi oraz do-
bra gra środkiem spowodowała, 
że wygrywaliśmy 4:1. Dwa ataki 
Mateusza Kazimierczaka, kiwka 
Drzazgi i  goście znowu prosili 
o czas. Przerwa nie zdekoncen-
trowała gospodarzy, którzy już 
do końca meczu grali koncerto-
wo, powiększając przewagę. Finał 
seta to oczywiście przewaga pod-
opiecznych trenera Stępki. Jastrzę-
bianie nie pozwolili sobie wydrzeć 
zwycięstwa. Piłkę meczową wy-
korzystał Mateusz Kazimierczak, 
ustalając wynik tego seta na 25:16 
i całego spotkania na 3:1. Tym sa-
mym LZS odniósł kolejne zwycię-
stwo, bardzo cenne w perspekty-
wie noworocznych spotkań

(ak),

 fot. nadesłane
Tabela: 

  
  

MECZE   

Wyg. Przegr. Wyg. Przegr. Zdobyte Stracone 

1  15 5 1 17 5 498 404 

2  14 5 1 16 7 539 465 

3 
 

13 4 2 14 9 526 497 

4 
REM-BUD 

 
9 3 3 9 11 437 450 

5 

 

8 3 3 11 11 481 489 

6 
 

7 2 4 11 13 511 522 

7 
 

4 1 5 6 16 450 522 

8 
 

2 1 5 5 17 433 526 

 

 

Zawodnicy z Jastrzębia (na niebiesko) znakomicie walczyli na siatce, w bloku i w ataku

Przywitanie obu ekip
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